
JNr. 85. We Lwowie Środa drna 14. Kwietnia 1886. Rok XIX.
WYCHODZI CODZIENNIE. Przedpłatę i ogłoszenia p o jm u ją  we Lwowie:

Bi tro iktji „Dzierulka Polskiego,* ulica Sob^skieeo 
liczb . 28

r y  jp lita  wynosi wt Lwowie rocznie 18 iJr.—półrocznie 
f  9 złr -  kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie

f  1 złr. 50 et.
L przesyłką pocztową w państwie Austrjaokiem, rocznie 

24 u t . — półioezn.s 12 złr. — kwartalnie złr.— 
miesięcznie « złr.

1? przesyłką *>ooztową za granici, do całyeh Niemiec 
\  rocznie 50 mare. — kwartalnie 12 n arek 5 srg.,

\  do Frap-ji i A ig lj i , Włoch i Szwajearji rocznic
3C4rtnkó\ł — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje li) cnt.
Rękopisów Redukcja nie zwraca.

i iuro Administracji „Dziennika Polskiego,* plac MarjacM 
liczba 6. i 7 w dcmn pana Kineisi ; we Wiedniu, 
Hamburga* Fra&kfłirei* nad Ma: • r ,  Berlinie, Lipekł, 
B azylei, 3zv ąńarji i Wrocławi rp. Haasensteui 
et Vogler, we Wiednia A. Oppelik, ] L M onę, Kottei 
i S p ł, w War°zawie Richmai et. Frendie Biuro 
Anonsów wParjJL p-łko./nik Racz) ewsl i Fsinbourg 
Poi.sonie. 32. Ogło—enit przyjmuje Ajencja p AJ. 
Ciborowskiego R ue Clement 4 P_.i*,

Ogłoszenia p) zyjL.nje się z_ opłata ®  ct. od miąjioa 
objętości jeinegr wierszo- drobnym drukiem (petit). 

Listy z pieniądami mt^ą być przesyłano franco do Aami- 
nicirauji „Dziennika Polskiej Listy ndklaiaacyjae 
nieopiecz^towane nie podlecąjit opłać te.

k< kia...T w  rubiyce „nad6*ł*.wi“ 2u c t  ud M h W i

tui:

„Vo Sejmie/’
Pod tyra tytułem umieścił Przegląd polski 

w zeszytach z marca i kwietnia br. cztery a r ty 
kuły, omawiające i-zynnoSii Sijrau w ubiegłej 
Scoji. Pomijamy czysto sprawozdawczy artykuł o 
sprawach ekonomicznych i odkładamy do innej 
sposobności omówienie artykułu hr. Tarnowskiego 
o sprawie ruskiej, a t.jm icm y się aitykułumi o 
postępowaniu stronnictw w Sejmie i o sprawach 
szkolnych.

W krótkim artykule „Postępowania stron
nictw* omawia p. Bobrzyński taktykę parlamen
tarny Klubów sejmowych.

Zaletą artykułu togo ject jego założenie i 
myśl przewodnia. Autor wycLodzi z założenia, 
ie  stronnictwa nie są dla siebie cele,m, ale tylko 
środkiem do wspólnej _ pracy dla dobra kraju. 
Jego myślą przewodnią jeot łączne dodatnie dzia
łanie trzech najbardziej do siebie zbliżonych 
•tronnictw, tj. »prawicy , „środka* i „grupy*.

Z własnych zdai. swoich o przeznaczeniu 
strunnictw  i o potrzebie łącznego działania „pra- 
wicyŁ z „środkiem* i r grupą“, autor nie wycią 
gną/ jednak całej konsekwencji, mianowicie nie 
były mu one przytomne wtedy, gdy określał
stronnictwo „środka* i oceniał dotychczasową
działalność jego.

Sposób ocenienia tego sttonnictwa nie ma 
w Sobie cecLy zbliżające, i „łączącej* ale ma 
cechę oddalającą i „oddzielającą*.

Jeżeli bowiem poseł zajmujący wybitne sta
nowisko w Klubie „prawicy," ma to głębokie 
przekonanie, że w pracy sejmowej trzy Kluby we 
wzajemnem porozumieniu się łącznie iść powinno, 
to 2 niechże kreśląc przeszłość tych Klubów, 
uczyni to w sposón b e z s t r o n n y  w sposób 
któryby przekonał członków „środka* i „gnipy", 
ie  one w łonie „prawicy* znajduj, ognienie 
swoich dąteń zupełnie tak sprawiedliwe, jak oce
nia ów poseł wła»ny Klub „pruwiry*. Ina
czej „środek* i „grupa- nie nabędą przekona
nia, że „prawica* stawia cel wspólnego działa-ff ,— — - - m. t
nia trzech Klubów wyżej, aniżeli tę ambicję 
Samcj „prawicy*, ażeby jej należała się wyłączna 
zasługa rozumu, taktu i w ogóle dobrego sprł 
ni ciii a swojej powinności. Otóż p. Bobrzyński 
zgrzeszył przeciwko tej prostej konsekwencji 
impisanfej teorji i to w tym artykule, w którym 
ją wygłosił, albowiem c t  w a l i  wyłącznie „pra
wicę* a g a n i  wyłącznie „środek*.

Przyznajemy, ie  Klub „środka* w dotych
czasowym rozwoju swoim nie dosięgnął ideału 
doskonałości, ale też du podobnej doskonałości 
bardzo daleko także Klubowi „prawicy", więe 
trzeba i należy oceniać obecne Kluby z równą 
wyrozumiałością i .z równym względem na t ru
dności leżące w danych warunkach.

Że zatarcie różnic geugraficznych w organi
zacjach klubowych jest bardzo znacznym postę
pem, który wyróżnia stan ich dziciejszy od da
wniejszego, tego n.kt nie zechce zapewne za
przeczyć i może nie byłoby zaszkodziło „prawi
c y /  gdyby autor artykułu, o którym mowa, był 
ten pomyślny skutek poczytał Klubowi „środka* 
jako zasługę dla tego, że on to pierwczy wBwej 
głośnej a tik  bardzo wydrwionej „konspiracji 
przecławskiej* postanowił juko jedną z zasad 
swojej pizyszLj organizacji z całą świadomością 
celów, jakie miał na okii, zadarcie różnic geo
graficznych. Tej zasługi nie zmniejsza bynaj
mniej fakt, że i „prawica* łączy w swojem łon-e 
wschodnią część kraju naszego z zachodnią. Bo 
przecież wiadomą jest geneza dzisiejszej „pra
wicy 8cjmuwej“, pisał o niej C /as, gdy miał się 
rozpocząć Sejm w nowym składzie przed trzema 
laty. Otu eicrneata skrajnie konserwatywne, któ
re w polityce kraju względem państwa stanęły 
wtedy na zasadzie bezwzględnego popierania 
rządów hr. Tacffego, przestraszyły się koalicji 
wscbodnio-zachodnich „Przecław ialrów / 'w ietrząc 
w niej Zamach na Rzad, na wywalczone i u- 
zyskane zdobycze kraju, strasząc Biebie i innych 
opozycją „środka* przeei zko hr. Taaffemu, 
ażeby wykazawday zkąd grozi główno niebezpie
czeństwo, wywołać w kraju w Sejmie kontr- 
organizację wielkiego „stronnictwa odpornego.*

Ceas nie zawanał się wtedy na grono mę
żów, któryih gorącego i czystego zapału dla 
kraju nikomu na świecie nie wolno podawać w 
najmniejszą wątpliwość, rzucić garść kurzu, ażeby 
ich przy sametn pojawieniu się w nowym Sejuiie 
zohydzić w oczach opinji. Ta karta w dziejach 
Czasu, na której zapisane są owe niepojętą, bo 
szaloną gorycz* zaprawne artykuły o „katylinar- 
i ycb egzystencjach* członków organizującego się 
Klubu „środka*, tu z jednej strony niezatarta 
plama na tym niezawodnie najpoważniejszym 
organie „prawicy"; z drugiej *,aś strony fakt do
wodzący, że prócz trudności z jakiemi walczyć 
musiał Klub „prawicy*, a od których „środek* 
bynajmniej nie był wolny, „środek* miał jeszcze 
inne, których oszczędził prawicy los — a jak w 
tym razie: lojalność i ścisłe pojmowanie patrio
tycznych obowiązków publicystyki odmiennej od 
Czata barwy, a równie poważnej.

Może to wystarczy, ażeby autorowi artykułu 
Igo pt. „po Sejm ie’ przypomnieć, jaka to stron
nictwu „środka przyświecała w kolebce gwiazda 
popularności*.

Dalsza trudność akcji dla „środka* w tern 
leży, że wszelkie pozycje społeczne, mogące dzia
łać atrakcyjnie, znajdują tię w „prawicy*. Po
siłków tego sprzymierzeńca ona tylko użyc może, 
„środek* czego nie przeprowadzi naturalną siłą 
wytrwałej pracy i argumentów rozumowych, tego 
nio przeprowadzi wcale. „Środek* dobijać się musi 
wpływów, „prawica* posiada je oddawna.

A nakoniec jeszcze jedna trndność i to n a j
ważniejsza Jakie zadanie postawiła sobie „pra
wica* a jakie „środek?* Autor określa je co do 
Klubu „prawicy4 w ten  sposób : „Na jedaym  punk
cie pnnowała zgoda, że z łona tego Kluba n  i e 
wyidzie hasło do reform* — co do Klubu „środ
k i /  Zaś autor mówi dalej: „Chcąc nie chcąc mu
siało stronnictwo t. zw. „środka4 p o d j ą ć  ini

cjatywę na polu reform i pokazać, że lepiej ją 
poprowadzą'. Jeśli to określenie autora jest 
trafne, to zadanie „prawicy* miałoby charakter 
b i e r n y ,  zaś „środka* charakter c z y n n y .  A to 
przecieżdla każdego jes t jasnem , o ile łatwiej jest 
spełnić zadanie „niebrania inicjatywy do reform*
aniżeli „podejmowania* jej i przeprowadzania.
A .koro tak jest, to znów nie ma nic dziwnego 
w zdaniu autora gdy mówi, że „spokojniej pa
trzy po ostatniej se-.ji sejmowej w przyszłość
swoją „prawica* aniżeli „środek*. Kto sobie po
wiedział naprzód, że nie będzie działania podej
mował, ten ze „spokoju* uczynił dla siebie pro
gram, ten więc musi patrzeć spokojnie w swoją 
p r z y s z ł o ś b o  ona mu przyniesie zawsze tylk • 
zadowolenie ze spełnienia własnego programu.

Ale m niejsza o to, czy doiychcza-ową pracę 
stronnictw sejmowych autor wspomnianego arty
kułu ocenia z punktu widzenia więcej czy mniej 
stronniczego, idzie o przyszłość.

Na wstępie uznaliśmy, że założenie i mysi 
przewodnia w tym artykule są trafne. Oprócz 
tego znajdujemy jeszcze jeden moment trafny 
w poglądzie autora na charakter dwóch głównycn 
stronnictw Ten moment podniesiemy, gdyż w na- 
leżytem i szezerem skorzystaniu z niego przez 
obadwa te Kluby widzimy rękojmię wydatnej pra
cy sejmowej.

Oto „środek* jest więcej jednolitym w ten
dencjach swoich, aniżeli „prawica*. Klub ten 
zorg<.nizowoł się już prawidłowo i spaja się co
raz silniej. W  działania swojem doszedł do tego, 
że w sprawach politycznych umie występować 
solidarnie, w sprawach niepolitycznych zachowu
jąc swobodę, przecież coraz bardziej i coraz Czę
ściej działa jednolicie. Niechże więc „środek* 
podejmuje dalej inicjatywę na polu reform. Ale 
w tych reformach niech ma poparcie w Klubie 
„prawicy*. Może on je znaleźć i powinien go 
szukać przedewszystkiem u tych członków „pra
wicy*, którzy na każdą myśl reformy nie odpo
wiadają z góry staiem  „Naj bude* itd.. Zada
niem tycb panów powinno być pociągnięcie za 
sobą czynników prawicy, ociągających się z za
sady, a jeśliby myśl takiej wspólnej pracy nie 
dała się przeprowadzić od jednego zapędu całko
wicie, to zrealizowanie jej choćby w części, bę
dzie dla kraju niewątpliwym pożytkiem.

Mowa posła ks. Czartoryskiego
o nauce przemysłowej w Galicji.

(N a posiedzeniu austrjacJdej Izby poselskiej z d.
3. Im etnia b r.)‘

(Dokończenie.)
Dziwnym sposobem dzieje się nawet, ie  

szkoły, które państwo dawn.sj w Galicji było za
łożyło, następnie zwinięto. Tak np. szkoła garn
carska w Kołomyi, założona przez p-ń  ;two , ma 
teraz być oddana krajow i; tak dalej była dawniej 
utrzymywana przez państwo szkoła koszykarska 
w okolicy Krakowa, następnie jednak zupełnie ją 
zwinięto, Miem, ie  przypada to na dawniejszą 
fazę rozwoju spraw przemysłowych i nie czynię 
z tego administracji teraźniejszej żadnego zarzu
tu. Przytaczam to tylko na dowód, ie  dla Gali
cji mniej się dzieje, niż dla innych krajów, i że 
kwoty — któremi państwo dawniej wspierało 
rozwój przemysłu w Galicji, albo całkiem odjęto, 
albo przynajmniej zmniejszono.

Nie przeoczam, że w czasie ostatnim widać 
pewne pod tym względem polepszenie, że właśnie 
szkoła w Zakopanem, acz nieznaczną ty lko  kwotą 
została powiększoną i że, jak co dopiero wspo
mniałem, wyższe skarbowe szkoły przemysłowe 
(wyższa skarbowa szkoła, czyli tak zwana Aka
demia przemysłowa w Krakowie) tnają być zre
organizowane ; uznaje też z wdzięcznoś ią, że 
przemysł ślusarski w Świątnikach, dla którego od 
lat trzynastu petycjonowuliśmy o subwencję, po
nieważ w tamtej okolicy kilka tysięcy ludzi nę
dznie utrzymuje się z ślusarstwa, teraz nakoniec 
ma być zreorganizowany ; ale dość długo czeka
liśmy na to.

Muszę jednak nie jedno jeszcze wytknąć. Tak 
np. jes t we Lwowie Muzeum dla sztuki i prze
mysłu, które na wzór Muzeum tutejszego, z pew
nością wzorowego, urządzone jes t ze szkołą rysun
ków itd. i z wielka ofiarnością utrzymywane przez 
miasto i kraj, a bardzo niedostatecznie pomiejz- 
czone w Ratuszu. Jest zamiar zbudować gmach 
osobny. Oto byłoby rzeczą pożądaną, gdyby to 
przyszło do skutku i gdyby szczególnie Rząd był 
w tern pomocny.

Miasto Kraków utrzymuje z własnych fundu
szów szkołę rysunków rocznym nakładem 4.000 
z łr.; dalej specjalny kurs robót kobiecych przy 
ośmioklasowej szkole wydziałowej, kosztujący zł. 
10.500; dalej jeszcze cztery czteroklasowe szkoły 
rzemieślnicze, kosztujące 10.000 zł. i na Muzeum 
przemysłowe wydaje 5.000 złr., razem przeto wy
daje miasto na te cele 29.500 złr , a państwo 
niczem zgoła do tego się nie przyczynia. Miasto 
pragnie i petycjonuje, żeby przynajmniej szkołę 
rysunków połączono z zreorganizowaną skarbową 
szkołą (Asadeniją) przemysłową i żnby kur3 spe
cjalny robót kobiecych i Muzeum były nieco sub
wencjonowane.

IA dalej, M. Panowie, jest w wszystkich kra
jach oały szereg subwencjonowanych przez pań
stwo szkół dopełniających; u nas nie ma aui 
jednej subwencjonowanej a to nie dlatego może, 
iżby w ogóle aui jednej nie było. Mamy szkoły 
dopełniające w kilku m iastach , założone przez 
nasze Towarzystwo pedagogiczne ; wspomagają je 
miasta, powiaty i kraj, tj Iko od państwa nie mają 
ani centa. _

Przyznacie mi, M. Panowie, ie  to nie pozo
staje w właściwym stosunku do sumy ogólnej, 
jaką się na te cele wydaje. W iem , że może ktoś 
zarzuci m i: czyżby hojnie subwencjonować tam, 
gdzie n iem a rozwiniętego życia przemysłowego? 
Wszakże niedawno posiedziano w tej wys. Izbie: 
gdzie nie ma tkaczy, tam szkoły tkackiej zakła
dać nie można. Ale właśnie u nas jest mnóstwo 
biednych tkaczy, przemysł tkacki w różnych oko

licach górskich, który bardzo a bsrłzo  potrzebuje 
pomocy i snbwencyj. Ci biedni tkacze mogliby 
wtedy pracować, podczas gdy teraz są wyzyskiwani 
przez pewne żywioły, o których tu nie chcę mó
wić. Potrzebują więc warstatów wzorowych i po
mniejszych zapomóg, jakich co prawda, już icraz 
po części kraj hu użycza. Kraj wiele czyni w tym 
względzie, ale rzecz zasługuje pewnie na to, żeDy 
i ztad ją uwzględniano. Mogę nawet przytoczyć, 
że w Horodenee miasto i powiat oświadczyły 
się z gotowością przyczyniać się do kosztów, 
gdyty  i ztąd przyzwolono subw eneję; odtąd 
atoli upłynęło już lat kilka, a nic się nie stało.

Gdy powiemy, że my w Galicji jesteśmy lu
dem rolniczym i pragniemy, aby nas wspnmo- 
iono, odpowiadacie nam : rolnictwo nie wyżywia 
dziś człowieka, trzeba połączyć z niem przemysł. 
Otóż i my przyszliśmy do tego przekonania od 
kilku lat rozwinęła się w Galicji bardzo inten
sywna czynność w tym duchu, którą też uznał 
szanowny preopinant wczorajszy. Rzeczywiście 
wiele uczyniono. Ukryty, rzec można w zdzicza
łym stanie od dawnych lat istniejący przemysł 
domowy pobudzono do nowego życia przez to, 
ie  dano ludziom niejakie wykształcenie w ich 
zaw odzie; czyni się stnrania, ażeby zacnować 
swojskie charakterystyczne wzory narodowe, aby 
w tym samym kierunku dalej pracowano. Poza
kładano szkoły, pozaprowadzano naukę dopełnia 
jącą, starano się podźwignąó różne gałęzie prze
mysłu, utworzono, jak już wspomniałem, Muzeum. 
Kierownictwo tych spraw poruczono korniej kra 
jowej przy Wydziale krajowym, którą też we 
wszystkich tych kierunkacn rozwija swą czynosć. 
Sejm w roku 'zeszłym uchwalił na  te cele prze
szło 100.000 zł., które zużyto, a miasta, powiaty 
i towarzystwa prywatne pracują w tymże duchu 
z całem poczuciem ważiości tej sprawy. Zdaje 
mi się, że można powiedzieć o nas, iż pomaga
my sobie Sami i to więcej niż dotychczas, bo 
rozwija się w tern u nas czynnuść także admi
nistracyjną i ustawodawczą.

Wspominam o tern wszystkiem, ażeby nie 
powiedzi_no znowu, że Galicja żąda znów tyllro 
podarków. Galicja pracuje sama, czyni nakłady 
pieniężne na te cele i nie wymaga też, aby bez
względnie zakładano szkoły tam, gdzie nie ma 
warunków po temu. Potrzeba tylko, żeby roślina, 
która rzeczywiście stoi na naszym gruncie i w 
sposób naturalny rośnie, była nieco podlewana i 
żeby nie zasłaniano jej ożywiającego słońca.

Na zakończenie powracam do uwagi od któ
rej zacząłem. Nauka przemysłowa jest dziś jednym 
z ściśle określonych czynników oświecenia pu
blicznego. Słusznie tez położono na to przycisk 
w mowie od tronu, a to w duchu bardzo uzasa
dnionego celu, mówiąc, że trzeba starać się, a»y 
nader tłumny napływ młodzieży do szkół śre
dnich skierować nieco więcej ku owyui przemy
słowym zakładom naukowym, którycn przezns>- 
czeniem jest przyczynić się do podiwignienia 
przemysłu. Otóż, jeżeli z jednej strony reforma 
szkół średnich, o której właśnie w tych dniach 
rozwodzone ;ię bardzo szeroko, poniekąd wisi w 
powietrzu, chociaż nie dojrzały jeszcze przeróżne 
pomysły, które w tym względzie wypowiedziano, 
to z drugiej strony rozwój nauki przemysłowej 
we wszystkich kierunkacn je s t tak samo konie
czny dla licznego kontyngensu młodzieży naszej. 
Jest zaś konieczny we wszystkich k ierunkach: 
jako przygotowanie do najwyższych zadań techni 
ki, j'ako wykształcenie umysłowo i technicznie 
lepiej uzdatniunych rzemieślników, jako podstawa 
specjalnego wykształcenia w osobnych gałęziach 
i jako środek pomocniczy ku zachowaniu i krze
wieniu przemybłu domowego. Wszakże we wszyst
kich tych dzieuzinach pracuje się'rzetelnie i dzielnie.

Pozwalam sobie tedy położyć przycisk Da 
ważność odnośnej czynności jako na postulat 
Ogólny, a jako postulat szczegółowy stawić dys
proporcję, jaka zachodzi między Galicja a inue- 
mi krajami pod względem subwencji. Tu muszę 
jeszcze coś wypowiedzieć. Mówią, iż występuje
my jako orędownicy kraju ntszego, i nazywają 
to 8eperatyzmem. Ale wszakże mówca, który 
przemawiał bezpośrednio przadeniną (MatscheLo) 
mówił niemal wyłącznie za Wiedniem. Otóż 
głosowaliśmy za jego rezolucją; pragniemy, aby 
nietylko tutaj była przyjęta, lecz także co r e 
zolucjom o wiele rzadziej się zdarza, aby zosta
ła  też uwzględnioną. Życzymy Wiedniowi w tym 
i w każdym względzie pomyślnego rozwoju, ży
czymy tego też wszystkim innym krajom, nie 
chodzi nam przecież o to, żeby innych krzywdzić 
dla podwyższenia uasaych subwencyj ; jes t to 
dziedzina pracy produkcyjnej, która w ogóle wy
magałaby hojniejszego uposaienia. Proszę tedy 
nie pojmować tego tak, jakobyśmy innym czegoś- 
kol iek zazdrościli, gdy dla naszego kraju czegoś 
żądamy.

Powiedziano wczoraj, że byłohy to po prostu 
szkoaiiwie, gdyby członkowie — zd«je mi się, 
że była mówa o członkach centralnej komisji 
dla spraw nauki przemysłowej, czy też o innych 
osobach —  powrócili do kraiu lub w komisjach 
krajowych byli czynnymi, bo przejęliby się za
nadto duchem lokalnym. Aż trudno uwierzyć, że 
coś podobnego można było powiedzieć. Szano
wnemu mówcy łatwo mówić ; on siedzi w Wie
dniu, przejęty patrjotyzmem wiedeńskim i dolno- 
austrjackim, przywiązany każdą żyłką do gma
chu ojczystego, on z pewnością dzielnie pracuje 
około wypielęgnowania tej rośliny swojskiej, któ
rą chce pielęgnować — a mogę mu to tylko po
chwalić — on jest w tem szczęśliwem położeniu, 
że jest zarazem też przy władzy centralnej i 
może w niej przeprowadzić na rzecz kraju swe
go, co zechce. Mnie wydaie się rzeczą wręcz po
żądaną, każdy z nas czuje potrzebę i obowiązek, 
żebyśmy przejęci byli temi ileam i, uczuciami, 
potrzebami, komecznościami, które wyrastają na 
gruncie ojczystym, a za któremi powinniśmy uj
mować się na rzecz kraju ojczystego. Źe jednak 
przytem nie spuszczamy z oka dobra całości, 
tego, zdaje mi sie, złożyliśmy dowodv przy nie
jednej sposobności.

Pragnąc większego uwzględnienia Gclicji, 
pragiiiemy poparcia i rozkwitu jednej e/ąści pań
stwa, mniemam zaś, że to nie oddziała źle na 
całość. Nie stawiam wniosku, lecz pragnąłbym, 
żeby to, corn powiedział, było uważane za po
ruszenie pewnej myśli w obee ty<b, którzy ją 
mogą rozważyć, a którzy może też zechcą ją 
uwzgędnió w miarę możności. ( Brawo ! Brawo ! 
z prawicy.)

Agitacje pomiędzy ludem.

Sąd Pilzneński wydał wyrok na indywidua, 
które w jesieni z. r. rozpowszechniały w kilku 
wsiach niedorzeczne ba nie o wrzt kumem gro
madzenia się powstańców w lasach poblizkich. 
Sześciu rozsiewaozy tycb bredni, którym powta
rzanie niepokojących wieści udowodniono, skazał 
Sąd na areszt pięciodniowy Ale jestto dopiero 
połowa sprawy, bo osobno toczy się w pomicnio- 
nym Sądzie śledztwo przeciw sprawcom i uczest
nikom tego zbiegowiska zbro>nego, które na wia
domość o urojonych powstańcach powstało w 
Lubezy i Woli lubeckiej. Tanie w powiecie T ar
nobrzeskim zaszedł fakt ukarania rozsiewaczy 
alarmujących wieści. Tam bowiem witrotce po 
znanej sprawie lcboekiej rozgłaszano o pewnym 
spokojnym obywatelu wiejskim, że organizuje 
zbrojne pow lanie i zgłaszającym się ochotnikom 
płaci znaczniejsze kwoty. W toku jest teraz do
chodzenie sądowo-Karne w Sądzie Cięźkowickim 
w powiecie Grybowskun, gdzie już w ostatnich 
czasach odżyła baśń o zblirającem się powstaniu. 
W trzech wsiacn tego powiatu zaczęto sobie roz
powiadać, źe w Jwornch panowie gromadzą broń, 
aby podczas świąt speść na wsie i powetować 
luaowi wiejskiemu wypadki r. 1846. Ta baśń 
jest o tyle niebezpieczniejszą od poprzeanich, ie  
wskazuje bliski termin wybuchu urojonego po
wstania i wyznacza mu cel szczególnie drażliwy 
dla ciemnych mas ludu wiejskiego. Na szczęście, 
juk w poprzednich razach, t.K i teraz władza 
powiatowa przychwytała tę potworną zmorę nie
jako na jej wstępie do powiatu i położyła kres 
dalszemu jej postępowi. Szybkie dochodzenie 
administracyjne dostarczyło Sądowi w Cięikowi- 
cacn materjału do wystąpienia karnego przeciw 
sześciu "ndywiduom

W tej bain°j smutne| sprawie czytamy we 
wstęj lym artykule Czasu:

Z wszystkich doniesień, jakie nas z różnych 
stron dochodzą, zasługują na zastanowienie i 
zbadanie te, które mów.ą o pojawiająeych się 
wśród ludu nieznanych ludziach. Tam widziano 
jakiegoś młodego chłopaka, który do włościan 
zgromad&cnych przed karczmą po nabożeństwie 
w kościele przemawiał, ie  w roku bieżącym przyj
dą itraszne nieszczęścia, i u k  prorok wokoło 
Niniwy, wołał: „strzeżcie się ludzie*—-ale nie za
chęcał, jak i&mten do pokuty, lecz groził i stru 
szył. Gdzieindziej krążył jakiś obcy człowiek 
w przebraniu włościańskiem i takie apokaliptycz
ne głosił przepowiednie, lecz już wyraźniej wska
zywał termin tych nieszczęść i katastiof, iako 
w roku, kiedy "Wielkanoc przypada na św. Mar
ka. Kto tych ludzi wysyła -  czyja tu ręka rzu
ca ten posiew?

Czy mielibyśmy tu do czynienia z jakąś od
nogą Lnarchizmu europejskiego, który próbuje 
poruszać kwestje agraryine? ezy też inne są tu 
w grze czynniki ? Propaganda ta po. awia się ud 
jesieni — chce niepokoić ludnuść jakąś baśnią 
„no*ego powstania* — ma więc m etylto  anty
społeczny, ale i polityczny charakter Em isariu
sze ci chwalą stosunki za Wisłą — a znając 
uczucia monarchiczne ludu sławią rządy tego 
cesarza, Którego sobie panowie nie ujęli. Każdy 
zaś wypadek agitacja ta wyzyskuje, >,ik świeżo 
n. p. zbieranie podpisu n» petycje o święceń ie 
niedziel. Wszystkich wersyj. jakie nas dochodzą, 
nie przytaczamy, lękając się wszelkiej przesady, 
która tak łatwo do podobnych mięsza się obja
wów — wszystko jednak zdaje się wskazywać 
źródło pokrewne tej propagandzie, która przed 
trzema laty zdradziła się przedwczesną apo- 
stazją Hniliczek. Przerzucenie akcji ze wseLo- 
dniej do zachodniej Galicji — pomiędzy lud 
mazurski i łaciński jest zwrotem niespodzie
wanym.

Rada państwa.
Wiedeń 12. kwietnia. (Tel. Dz. Pol.) (Z Izby 

deputowanych). W dyskusji nad budżetem Mini
sterstwa sprawiedliwości S c h o n b o r n  polemi
zując z Jacqnes'em zapytuje, czy już przed ro
kiem 1879 oin  zachodziła potrzeba reformy na 
polu ustawodawstwa sądowego. Na zarzut, ie  
większość w obec tych reform dlatego okazuje się 
niedbałą, ponieważ ustawy odnośne są produktem 
ducha niemieckiego i zredagowane w języku nie
mi ick.m, zaznacza mówca, że wszystkie przedłu
żenia redagowane bywają w t. z. języku pań
stwowym, a nikt przeciw temu nie występował. 
A jeden tylko projekt do ustawy, który głównie 
ożywiony jest duchem niemieckim, a mianowicie 
co do dziedziczenia spadków włościańskich, do
znaje właśnie ze strony lewicy silnych zaczepek. 
Mówca zaznacza, iZ niesłuszny jest zarzut, że 
przy obsadzaniu posad sędziowskich Niemcy by
wają pomijani.

D e r s c h a t t a  ubolewa nad systematycznym 
prześladowaniem niemieckich urzędników w po
łudniowej Styrji, stwierdza, że w dolnej Styrji 
wszyscy urzędniey z wyjątkiem jednego władają 
językiem słow eńskim ; zarzuca ministrowi spra
wiedliwości, iż występuje jako minister Słowian, 
w skutek czego niemieccy urzędnicy sędziowscy 
nie mogą awansować. Wykształcony stan sędziow
ski wymrze jednak. Mówca omawia rzekome sło- 
wiańszczenie i osirzega przed fworzsniem się no
wego organizmu państwowego w państwie.

P i r k o proponuje rezolucję, żądającą, aby 
wszystkim iscniejącym i w najbliższych latach 
założyć się mającym ziemskim Towarzystwom 
hipotecznym w celu ulgi w kredycie hipotecznym

nadać te same przywileje, jakie ma czeski Bank 
Kpoteczny ziemski.

D u b s k y  wnoDi rezolucję, i.by ni urzędy 
depozytowe włożony ostuł obowiązek realizowa
nia kuponów od przechowywanych przez nie 
efektów, i aby urzędy te leżącą w nich gotówkę 
korzysmie lokowały.

Minister P r a  t a k  odpowiada ra zarzut 
stagnacji w reformie sądownictwa, że Rząd obrał 
najwłaściwszą drogę. Obok przedłożenia projek
tów do większych ustaw nie zapomniał o nowe
lach dla poprawienia istniejących ustaw Nowelą 
do ustawy akcyjnej będzie tnuina tymrzacem, 
nim się przystąpi do w,ęKszej na tem pola ko
dyfikacji, zaradzić najpotrzebniejszym reformom. 
Przygotowanych jest takie kilka innych ustaw, 
jak np. wojskowa ustawa karat, a nadto toczą 
się oboanie obrady nad zaprowadzeniem nstnego 
procesu cywilnego. Na uwagę Deiscnatty od
powiada minister, ie  nie występuje bynajmniej 
przeciw udziałowi któiegokolwiek urzędnika w sto
warzyszeniu, które mu nie przeszkadza w wyko
nywaniu obowiązków służbowych i w ogóle tgodne 
jest ze stanowiskiem jego. Minister odpiera sta
nowczo zarzut Dersehatly o stronniczem postę
powaniu przy mianowaniu sędziów i żałuje ie  
poseł przytonj t aaty, nie przekonawzzy się o lek 
prawdziwości. [JPrzj nominacjach postępuje mi
nister z największą sumiennością, dokładnością i 
troskliwością z uwzględnieniem miaroiajaych oko
liczności. Podniesione rekryminacje z pewnością 
się nie przyczynią do podźwigmęcia pou agi i zna
czenia stanu sędziowskiego. (Żywe oklwki na 
prawicy.)

Radca dworu P i c h 8 daje na podstaw i« do
chodzeń zarządzonych przez komisję karną w 
sprawie podniesionego swojego ezasu przez Kro- 
nawettera złego obchodzenia się s  więznL n 
Brody m w Karthaus, cz zegitrwo wyjaśnienia, z 
których wynika, że Brody zupełbw jest zdrów 
na ciele i umyśle, ie  nigdy chorym me był, ie  
nigdy nie wzywał pomocy lekarskiej i ie  się za
wsze jak najlepiej o odchodzeniu się s n.ai 
wyrażał. Na podstawie zarządzonych przez mi
nistra spraw wewnętrznych dochodzeń taprz^za  
mówca twierdzeniom Krontw ettera, ie  ustawami 
wyjątkowemi doiknięci są U kie inni obywatele. 
Sferom robotniczym, dążącym do reformy socjal
nej na podstawie legalnej, gwarantowane było 
ztwsze pełne wykonanie praw onywatel- 
skich, nigdy nie ograniczani ich w wyko
naniu praw, gdj jednak robotnicy ze" 
szli z drogi legalnej, musiano przeciw i i  wy
stąpić środkami pnewidztannai w ast*trach ta- 
saduiczych, a dopiero gdy te nie wyattT«xyty, 
by przeszkodzić anarchistycznym aamiahom na 
obecny porządek rteezy, musiano się neicc <ło 
innych srodsów. Podczas trwania wyjątkowych 
ustaw wydalono z Wiednia i okolicy 407 osdb z 
tych 865 Irlandczyków. Cyfra ta dowodzi, ie  
Rząd korzysta z przysługująeegi ma prawa poli
cyjnego tylko tam, gdzie chodzi o przeazkodwaw 
zbrodniczym zamachom na tu i ar, mieniu i ca
łość pojedynczych ocób i całych zftr towarzy
skich. Przy rewizjach domowych postępowano 
zawsze z największą ostrożnością, b odbyły się 
one nigdy w noi-y, zawsze między & t ) .  Tano. 
Nigdy żadnych nie było ialów, Lj przy ni ■ 
wyrzucano żony, córki albo dzieci z łóżek. 
Mówca oświadcza, ie  wspomniany przez Krona- 
wettera uzeLln.a Ula'nar iki Doctor, wcale t>e 
był przez radcę policyjnego Frankla przesłuchi
wany, że ten zatem nie będzie w możności wy
wabić albo wymusić od niego zeznania. Repre
zentant Rządu wykazuje bezzasadność wszyatkićti 
innych twierdzeń Kronawettira i konstatuje, la  
organa rządowe postępują podczas zgromadzeń 
ściśle według ustawy. (Oklaski).

P. V . c z a t y  dowodzi, ie  Gzasi obecnie ni* 
wiele lepiej się mają, aniżeli pod rządami Herb
sta, kiedy wbrew wszelkiej słuszności i sprawie
dliwości bjli uciskani. Gzeski minister dotyefa 
czas bardzo mało dla Gzeth z la n iu . Wniosek 
Scharschmida nie jest niczem innem jenu kopją 

krzyczanego rozporządzenia językowego. Noról 
czecki, który się od lat siedmiu upomina o swoje 
praiwa, stoi tam, gdzie stał w r. 1879. Ge ztąd 
pochoazi, ie  jego reprezentanci występują nndk. 
skromnie i pokornie, winni zatem odtąd wyLtąuić 
tak, jak na wolnych mężów przystało.

P. R u s s  omawia bezpieczeństwo publiczne 
w Otuchach północnych i sytuację utworzoną 
rozporządzeniem językówęm i zarzuca Rządowi, 
że postępowaniem swojem wywołał sprzecrnośei 
między narodem niemieckim a jego praowódcami.

” P. Z u e k e r  przypisuje winę nt«pr&duktyw- 
ności na polu prawodawczem sporom narodowo ś^io- 
wym, uzasadnia mzterjalne prawo rozporządzenia 
językowego i krytykuje wniosek Plene-ra dotyczący 
rozgraniczenia niemieckich i czeskich okręgów 
sądowych, który tak samo nie doprowudii do 
porozumienia jak wniosek językowy Scharschmida. 
Mówca zaznacza, że tak samo jak Czesi uczą się 
po niemiecku, winni się Niemcy uczyć po czesku 
Sprawa narodowości nie ucierpi na tem bynaj
mniej. Mo  ̂ca nie zgadza się na twierdzenie je 
dnego z mówców lewicy, ie  walka narodowościo
wa będzie mogła być rozwiązaną cylko krwią i 
żblazcm. Mówcy zdaje się, ie  w Austrji sprawa 
ta już w najbliższym < zacie będzie rozstrzygnięć 
prawem i ustawą. [H uum  oklaski. Posłom r 
winszują mówcy).

Po całym szeregu faktycznych sprostowań 
Vobniaka, KronaWbtiert Szukljego, Derecnatty i 
Jaques’a, przemawia|p. L < e n b a c h e i  jaka s p e 
cjalny sprawozdawca. Nie uznaje on bynajmniej 
konieczności, by dlatego, ie  każdemu GzeiLow 
wolno przedłożyć swoją sprawę po cirsku. każdy 
urzędnik w Czechach władał oboma językami 
kra owemi. Prawa narodowości ezeskiąj w Cza
chach są daleko więcej warowane, aniżeli w Ty
rolu, gdzie nie ma walk. narodowościowej. 
W końcu wyraża mówca iyczeMie dojścia du 
skutku ustawy języzowej, «o lewica prayjmuju 
oklaskami, Na tem przerwano obrady.

Następne posiedzenie jutro.
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KRONIKA
Lwów dnia 13. kwietnia.

Wiadomości osobista 'Według Czasu bawią 
obecnie w Wiedniu hr- Kazimierzowie B a  l e 
n i  o t  i e, Antoniowie W o d z i c c y, Włodzimierzo- 
wie D z i e d n a r y n c y ,  B o r k o w s c y ,  Sewery
nowie S k r z y ń i c y ,  pani "Władysławowa W o l a ń -  
ska.  ks. Zuzanna C z a r t o r y s k a ,  która od dłuż
szego czasu przebywa w Wiedniu, pani Ż u r o w 
s k a ,  hr. Władysław B a d e n i ,  hr. Tomasz S t a 
d n i c k i .  hr. P o l o t y  ł ł  o w i  e, ks Eustachy Sa n- 
g u s z k o ,  ks. Ł u b o m i r s c y  i wielu innych. — 
Generał D r e e h i l e r ,  nowy komendant twierdzy 
krak., przybył w sobotą wieczór z Wieania do 
Krakowa. — P. natan F e l i k s - G l i k s m a n ,  ro
dem . z Działoszyc w Królestwie Polakiem, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiell. dnia 10. bm. stopień 
doktora wszech nauk lekarikich.

tlSKrologjs. W Łańcucie zmarł dnia 3. bm. 
w . zutsk zaziębienia się porucznik Tadeusz J  a- 
w o r n i c k l  z 90. pułku piechoty, bawiący tam 
jiko członek komisji asenterunkvwej. — Zygmunt 
K o m a r ,  zmarł pod Radoszkowicami w guo. wi
leńskiej. Zmarły był korespondentem wileńskim 
Km. Warsz. i współpracownikiem innych pism. 
dp. Zygmunt urodził się w r. 1841 w dziedzicznej 
wiosce swoich red.iców Zamosze, w powiecie wi
leńskim k rodziny spokrewnionej z domani Tysz
kiewiczów, Zabiełłów i innych. Pc chlubnem ukoń
czeniu b. In. tytutu .zlacLeekiego w Wilnie, wstąpił 
na wydział prawa i administracji warszawskiej 
szkoły głównej, udał się za granicę, odbywał studja 
filozoficzno w LipsKu, a wreszcie w Anglji na 
Uniwersytecie oksfordzkim uzyskał stopień doktora 
filozof]!. Śp. Komar umieszczał wiele prac nauko
wych i literackich w angielskiem piśmie Academy
1 Bevue des dewc mondes. Przed laty nilku wrócił 
do krają i osiadł na zagonie ojczystym, gdzie 
odrazu pozyskał u ziemian miejscowych głęboki 
z^auunek. Do ostatnich chwil życia śp. Komar 
pisywał do pism angielskich o stosunkach polskich. 
Zmarł nagło rażony apopleksją. Pozostawił w rę
kopisie większą pracę p. n .: „Pozy ty wizm Cornte a* 
w oawietieuu najnowsze) hlozofji niemieckiej i 
angielskiej.

Kaieriarz. ś r o d a  (14.) \ Walerjana — Myśli- 
mira. Wschóa słońca o goaz. 5 min. 22, zachód 
o godz 6. min. 41.

K a l e n u s / z y k  m y ś l i w s k i .  W kwietnia 
wolno polować na słonki, cietrzewie, głnszce 
dropie i p&rdwy i ua ptactwo wodne i błotne.

Z życia i^warzysidago. w  tych dniach od 
były iię w Pradze zaręczyny hr. Czapskiego, syna 
hr. Emeryka, tajnego radcy i podkomerzego dwom 
rosyjskiego, właściciela dÓDi Stańko ,r& w gub. 
asłńskiej, i Elżbiety z bar. Meyendorfów — z hra
bianką J!zetą Thnn-Bohe nstein, eórłrn śp. hr. Fry
deryku i Lęopołdyny z br. Lambergów, a najmłod
szą siostrą ks. Bom&uowej Sangnszkowej.

Dnia 15. bm. oabędzie się we Wiedniu ślub 
panny Berty Schepo, córki Maurycego ScLepsa, 
redaktora i właściciela T a ylla tf n, z dr. Emilia
nem Zuckerkandlem, profea rem anatomji Uniwer
sytetu w Granu.

Pani Kochańska we Lwowie. Przedwczoraj 
w pałacu namiestnikowskim odbył się o godz. 7 */a 
wielki obiad, na który otrzymali zaproszenie: pani 
Sembrioh-Kochańska zi swoim małżonkiem p. Sten- 
glem, i p Aleksan irowie Tchorzniccy, Ziembiccy, 
Stanisławowie Dzieduszyccy, prezes Tow. gal. mu
zycznego Jan Czajkowski, dyrektor Miknli, Zdzi
sław Marchwicki, Emil i Józef hr. Potuccy, Se
weryn rugustynowicz podpułkownik Zaleski, Adam 
Krechowiecki i Kazimierz Skrzyński. Po obicdzie 
odbył się raut, na który przybyło przeszło sto 
osób. Wczoraj radca S«,du krajowego i muzyk dr 
Aleksander Tohurznioki podejmował panią Ko
chańską, a dziś będzie artystka ia  wieczorku n 
j aóstwa Zienbinkich.

Dla wdowy p» żołnierzu polskim z r. 1863 
p. Ł. z trojgiem dzieci, *ostającej w wyjątkowej 
nędzy, >d N. 1 zlr.

DptOkf aad zierutą po śp. jenerale K r u k u  
objął dyrektor Ks»y Oszczędności, pan Franciszek 
Zi ma .

Ba Walnem Zgromallżeniu członków Kasyna 
narodowego, w skutek gorącego przemówienia pre
zesa, zarządzono składkę na rzecz .ieroty i w je
dnej chwili złożono 600 sir

Pogrzeb śp. Kazimierza hr Stadnickiego od
byt się wczuraj o gwdalaie 10. rano. W żałobnym 

^pochodzie wzięło udział kilkaset osób i liczny za- 
f  stęp dnehowieństwa. Wspaniały, wóz na którym 

w metalowej trumnie spoczywały zwłoki historyka, 
zdobiło kilkanaście wieńców ze wspaniałemi wstę
gami, między którami wyróżniał lę przedewszyss- 
kiem wieniec laurowy z napibem: „Kółko history
ków, uozniów profesora Łiskego*.

Po odprawionych egzekwiach w kościele 0 0 .  
Bem irdynów, ruszył pochód na cmentarz Łycza
kowski , gdzie złożono zwłoki śp. Kazimierza do 
grobowca familijnego. 

y Kwteskowania W armji. Po [pułk wn.k pnłkn 
pieszego nr. 77, Jan Haager, na podstawie su- 
perarbitru jakc niezdatny do służby w armji, prze
niesiony został w stan spoczynku, prnyczem za
strzeżono, że może być użyty do służby lokalnej.

Dekoracja. Dr. Konstanty Heumann, starszy 
lekarz sztabowy, Krakowianin, w ostatnim czasie 
szef sanitarno-wojskowy w Bada-Peszoie, przenie
siony na> własną prośbę u stan spoczynku, ir uzna
niu położonych w długoletniej służbie zasług, ozdo
biony został ordei en żelaznej korony U l. klasy.

Taksę imatrykulacyjną, .i ’ką opłacają ucznio
wie, wstępujący na Uniwersytet, podniósł minister 
oświaty rozporządzeniem z d. 9. kwibtnia r. b. z
2 złr 10 ct. na 4 złr. Rozporządzenie to wejdzie 
w życie z początkiem roko s-k. 1886/7 Takty te 
obracane będą na zwiększenie dotacji bibljoteki 
uniwersyteckiej, po odtrąceniu kosztów draka u- 
Btaw akademickich, wr< czanych przy wpisie nowo 
wstępującym uczniom.

Okropny wypadek zdarzył się wczoraj o go
dzinie 7. wieczorem w domu przy ulicy Łycza
kowskiej 1. B, a który zakończył się śmiercią je
dnego j  robotników. W domu tym dokonano w o- 
statnich czasach restauracji a w szczególności 
wzmocnienia walących się pował. Walące się su
fity podosas restauracji podparto belkami i ułożo- 
nemi na ni< h deskami, które miały być usunięte
dopiero po skończonej restauracji. Tymczasem wczo
raj wie< roi em roim nlcy wynoszący rumowisko 
chcąc sobie ułatwić Tebotę. usunęli belek, a ułożona 
na nim deski spadła na głowę lobotnika Michale 
Susza, i /oztrzaskała mu czaakę, w skutek czego 
nieszczęśliwy natychmiast wyzionął ducha. Na. 
miejsce okropnego wypadku przybył lekarz miejski 
dr. Spausta, który zarządził odwiezienie zwłok 
do głównego szpita1-.. ' — Śledztwo sądowo-karne 
w tekn.

Kuchn'a dja króta Rumunji. Przed dwoma 
laty  -król rmmuńsfel zamówił osobiście u p. Rych-

nowskiego, mechanika tutejszego, kuchnię na 400 
osób , a obecnie przedmiot ten zamówiony ogl idać 
można w p -rte rre  domu pod 1. 15, przy ulicy 
Chorążczyzny. Kuchnia wyrobu p. Rychnowtkiego 
składa się z kilkunastu dużych przedmiotów, spo
rządzonych tylko z żelaza, staii, miedzi i brouzu. 
A więc jest najpierw duża kuchnia do gotowania 
obiadów i kolacyj ua 400 o„ób; dalej mniejsza 
kuchnia ao gotowania śniadań; dalej szafy i stoły 
do ogrzewania , maszyny rożnowe automatyczne ; 
piece piekarskie; przyrządy do mycia naczynia; 
kotły i kociołki; baniaki i mnóstwo innych prze
ślicznie wykonanych przyrządów.

Zręczny mechanizm poruszający każdy otwór 
w ogniskach kuchni, w maszynach do pieczenia 
drobin, pieczeń i tp . , jakoteż architektoniczna bu
dowa pieców, kuchni i ogrzewalni, bogata a gu
stowna ornamentyka budzą zaprawaę podziw. Kuch
nia ta  kosztuje blisko 13.000 złr.

Z teatru. Nadużywając tego tytuliku, który 
zwykle w notatkach ma miejsce, musimy z gćry 
zapowiedzieć, że nie piszemy żadnej oceny, ale 
chcemy tylko zwrócić uwagę na pewne niewła
ściwości, które dostrzegliśmy w czasie przedsta
wień ostatnich, Pragnęlibyśmy pi zedewszystkiem, 
aźety salę teatralną i loże zamiatano dokładnie 
przynajmniej raz na miesiąc. Krzesła, fotele i 
oparcia w lożach, mogłyby być również od czasu 
do cza u przyuajmniej lekko otrzepane, co pożą- 
dauem jest głównie ze (względu ua toalety 
damskie.

Dosyć jest dotknąć się krzesła, ażeby zni
knąć w obłokach kurzu. Na pierwszym występie 
p. Kochańskiej siedział w jednej z lóż pewien iu- 
bownik muzyki, który porwany urokiem głosa ar
tystki, wybijał tak t na oparciu. Giestykulacja ta 
stosowała się pod względem siły do wysokości 
tonów i bogatej koloratury, 1 a gdy w”scenie obłą
kania (Łucja) artystka doszła do wyżyny, rozentu
zjazmowany meloman uderzył silnie dłonią w obi- 
•ie poręczy. W tej chwili znikł w obłokach kurzu, 
który nagromadził się przez dwuletni okres w po
duszkach !...

Zaziwiia nas wczoraj również wielka ilość 
obcej publiczności za kulisami, j  Urządzono tam 
formalne loże, z których przez otwartą dekorację 
wianiary twarze i oczy uzbrojone w binokle, skie
rowane ku publiczności w amfiteatrze.

Nie mamy nic przeciwko tema, ażeby uczęsz
czali tam artyści, ale zdaje nam się, że niestósowną 
jest rzeuzą wpuszczać na scenę obcych.

Wiele względów przemawia przeciwko temn, 
a szczególnie wzgląd na artystów, którzy podczas 
przedstawienia potrzebują spokoja. Przypominamy 
oburzenie p. Mierzwińskiego, które artysta ten z 
z tego powodu z właściwą sobie otwartością wy
raził

Do publioznośoi naszej oa/ywamy się z proś
bą, ażeby zechciała przybywać na przedstawienia 
punktualniej, gdyż spaźnianie się jest bardzo nie 
miłem tak dla artystów, jak i dla ty ch , którzy 
znajdują się już w sali.

Dziesięć miejsc Dbzpłainej nauki w tutejszej 
pływalni wojskowej, nadaje Rada miasta Lwowa 
dzieciom obywateli lwowskich. Starający się o te 
miejsca, mają wnieść swe podania zaopatrzone 
w myśl uchwały Reprezentacji miejskiej z dnia 
29. maja 1878 a) świadectwem ubóstwa, b) me
tryką chrztu i urodzenia, c) świadectwem szkolnem 
z ostatniego półrocza i d) poświadczeniem tatfcj- 
gzago urzędu k o s  ikrypcyjnego względem przyna 
leżuości najdalej do 30. kwietnia br. do Magintrala 
lwowskiego.

Niemczyzna. Starostwo w Rudkach przypo
mniało sobie dawne czasy i do odezwy z d. 26. 
marca br. 1. 2601, którą wezwało miejscowe sto
warzyszenie do przedłożenia zwykłych rocznycL 
w) kazów, zaleczyło niemieckie formularze, na wła
snej prasie umyślnie antografownne. Stowarzyszenia, 
uszczęśliwione Lemi formularzami, są czysto pol
skie i polskiego używają języku, a członkowie ich 
nie umieją po niemiecku (Reforma).

Samobójstwo. W  sobotę w nocy napotkała 
w Krakowie patrol policyjna przy pomniku S tra
szewskiego na plantacjach leżącego mężczyznę na 
ławce, z objawami konania. Gdy tegoż z ławki 
podniosła i do szpitala zai az odstawiła, przeko
nano się w szpitala, Iż rzeczywiście mężczyzna 
ów, nazwiskiem Michał Joseppi, z Wadowic, cier- 
piąe już o l dłuższego czasu na chorobę przewle
kłą, zażył truciznę. Przy osobie Joseppi ego zna
leziono riaszkę z wódki, rewolwer i 25 sztuk na
boi, przygotowuuych na wypadek, gdyby trucizna 
nie tkutkowała.

Samobójstwo zakonnika. Gwardjan ołomn- 
nieckiego klasztoru 0 0 .  Kapucynów, K u p  a -  
c z e k ,  zastrzelił się temi dniami Pochodził on 
z Llgnlcy i cza® jakiś przebywał w Królestwie 
Polakiem. — Przyczyna saumbójstwa niewiadoma.

Pożar. W Jarosławia dnia 12. bm. około 
godz. 7. z rana wybachł z niewiadomej przyczyny 
pożar w magazynach siana dostawcy H irta dla 
załogi wojskowej. Pożar ugasili natychmiast czela
dnicy z fabryki Ozyńskiego przy pomocy uczniów 
mieszkających w bursie i kilkn innych osób.

Nieprzytomnego człowieka, W okropny sposób 
pokaleczonego i zbitego znaleziono onegdaj w ro
wie koło Rzęsny polskiej. Major hr. O li., który 
przypadkowo tamtędy przejeżdżał, kazał go za
nieść do karczmy i zawiadomić o zaszłym wy padku 
żandarm eiję, która aresztowała cztery indywi
dua podejrzane o pokaleczenie wspomnianego bie
daka.

Mostar 10. kwietnia. Wczoraj o godz 7 rano 
przytył tutaj arcyks. Rudolf pociągiem dworskim. 
Na kolei przyjmowali go fmp W interlialter, major 
Rauerwald, burmistrz miasta Alaj Begowics z 2ma 
wiceburmistrzami, oraz cały kovpus oficerów, u- 
rz»4nicy, duchowieństwo i deputacja z pobliskich 
miejscowości Konjica, Revesinje itd. Tłumy pu 
bliczności, bez różnicy stanu i religji, zgromadziły 
się na dworcu. Gdy następca tronu wysiadł z wa
go* u, przemówił doń burmistrz Alaj, poczem wrę
czył cesarzewiczuwi clileb i sól, a maleńka eóreczka 
burm istrza ofiarowała mu bukiet. Po przedstawie
niu wazelkieh deputacyj i dziękczynnej mowie co- 
sarzewicza, ruszono powozami do miasta. W pierw
szym powozio jechał burmistrz z majorem Saner- 
waldem, a za tym postępował pojazd cesarzewicza. 
Oałemu pochodowi towarzyszyła banderja obywa
teli Mostaru w strojach narodowych, oraz oddział 
huzarów Cesarzewicz zwidzi! najpierw kościół 
katolicki, gdzie go przyjął biskup Bukoujics w 
licznej kleru asystencji; ztąd ruszył arcyksiążę 
pieszo do meczetu Karagjuebegowa, do którego uli
czka wyścieloną była dywanami i ustrojona deko
racjami i chorągwiami. Tu przyjął go mufti wraz 
ze szlachtą mahometnńską i uczniami. Uahometań- 
ska dzielnica przystrojoną była w chorągwie o 
barwach ausrrjaekicb i węgierskich. Następnie u- 
dał się cesarzewicz do miejscowej komendy, a ztąd 
do kościoła greckiego. Metropolita nrzemówił w 
krótkich słqwach, dziękując naidost. gościowi w

imienin swej narodowości za łaskawe odwidziny. 
Cały przedsionek, oraz droga, którędy cesarzewicz 
przechodził, wyścieloną byia kwiatami. Na zakoń
czenie odśpiewano hymn ludowy. Dalej zwidził 
arcyksłążę fabrykę tytoniu, szkołę wojskową i ba
zar, gdzie nakupił wiele drobiazgów, które kazał 
rozrzucić pomiędzy biedną ladność. O godzinie 12. 
przybył arcyksiążę na plac, gdzie go znowu depu
tacie, korpus oficerów, duchowieństwo, oraz wszyst
kie szkoły oczekiwały. Bo licznych przemowach 
ze strony uczni i uczennic i wręczeniu bukietów, 
udał nię cesarzewicz na objad do Kasyna Tutaj 
przyjął go znowu prezydent na czele całego wy
działu. Do objadu zaproszonych Dyło oprócz świty 
arcyksięcia jeszcze 45 osób miejscowych. Arcy
książę wniósł pierwszy toast ua cześć cesurza, 
poczem komenderujący jenerał br. AppeJ podzięko
wał cesarzewiczowi w imieniu całego narodu za 
najłaskawsze odwidziny. O godz. w pól do 3 ru
szono wśród entuzjastycznych okrzyków ludu w 
tym samym porządku napo wrót ku dwoi co wł kolei 
żelaznej’ Tutaj podziękował a/cyksiązę każdemu z 
osobna za gościnne przyjęcie i wśród radosnych 
okrzyków o godzinie 3. pociągiem wyruszył dalej. 
Do giamcy odprowadzili arcyksięcia fmp. Winter- 
hali.er, major Sauerwald i starosta Koery.

Jan Dobrzański.
(Sylwetka dziennikarska.)

Dziwne a nagłe zmiany, jakie \t ostatnim 
roku di zeszła Gazeta Narodowa, dały powód do 
skreślenia niniejsa d sylwetki. Jan  D ibrzański 
zajmuje w historji naszego kraju, w dziejacn 
jego rozwoju politycznego, specjalnie zaś w dzie
jach dziennikarstwa i sceny tak wybitne miejsce, 
że działalność jego zasługuje na dokładne przyj
rzenie się tejże.

Jako założyciel Gazety Narodowej w roku 
1848 jest on Nestorem dziennikarstwa galicyj
skiego, a choćby najbardziej stronny są,d wyda
ny n<a,ń przez potomność, nie zdoła wymazać 
imienia jego z kart historji Galicji. Jau  Do
brzański urod/.ił się w roko 1820 we wsi Czo- 
czna w dawnym obwodzie Sanockim. Rodzina 
jego b jła  ubogą, gdyż ojciec Stanisław  był za
trudniony w tamtejszych lasach, zkąd następnie 
przeniósł się do Ludwikówki w Stryjskie. Do 
szkół uczęczczał Dobrzański w Przemyślu, gdzie 
też ukończył filozofię (dziś 7 8 klasa gim na
zjalna) poświęcając sią głównie studjom filozofi
cznym i estetyce. Zdolności Dobrzańskiego 
zwróciły nań uwagę Tadeusza Wasilewskiego de
putata Stanów, jednego z najświatlejszych a za
razem najbardziej zasłużonych około sprawy pu
blicznej mężów w Galicji przed rokiem 1848.

Za przybyciem de Lwowa i wstąpieniem na 
wydział prawniczy na tutejszej Wszechnicy zna
lazł Dobrzański punkt oparcia w domu Wasilew 
skiege, który to dom był wówczas jednem z nie
licznych ognisk, w których koncentrował się u 
mysłowy ruch miasta i kraju.

Krótko, bo rok zaledwie przebył Do
brzański nt wydziale p 'awniczym (1839/40) siu 
chając wykładów Napadiewieza i Chluppa, po- 
czem porzucił prawo, zamierzając poświęcić się 
studjom filozoficznym. W tym względzie udawał
się nawet po radę do W incentego Pola, który w
nader życzliwym liście (ogłoszonym późu.ej w 
„Rozmaitościach*) zalecał mu studjowanie filu- 
zofji greckiej a w ^zczególuości P lą f-na  i  Ary
stotelesa. Zdaje s>ę 7edn»k, że studja filozoficzne 
nie trwały zbyt długo, gdyż już w listopadzie 
następnego roku widzimy Dobrzańskiego w skła
dzie redakcji Gazety Lioowsfciej, -pozostającej pod
ówczas pod kierownictwem Kamińskiego. Miejsce 
to otrzymał Dobrzański dzięki wpływom Wasi
lewskiego i zajmował s^ę w gazecie głównie te
atr m.

Teatr byl wówczas w epoce przejściowej, w 
przededniu przejścia z rąk komitetu artystów, 
długoletnich panów tej sceny w ręce nieznanej 
na tem polu osobistości, jaką b j ł  założyciel fun
dacji Drohowyżakiej Stanisław hr. Skarbek. 
W walce starej generacji arr.ystów z młodymi 
stanął Dobizi n ki po stronie starych, co nie 
przeszkodziło mu odznaczyć się na tem polu 
krytyki. Najwymowniejszym dowodem uznania 
dla talentu krytycznrgo Dobrzańskiego, jest list 
Józefa Korzeniowskiego pisany do artysty Benzy 
z Charkowa (luty 1843) z powodu recenzji Do
brzańskiego o „Starym mężu.“ OLok pracy w 
Gazevi(' wyręczał Dobrzański Kamińskiego w re
dagowaniu „Rozmaitości*

Atoli skromna płaca dziennikarska n.e mo
gła wystarczyć Dobrzańskiemu z chwiląj gdy 
w roku 1843 wstąp.ł w związki małżcńsL.e z 
córką znanego artysty tutejszej aCsny Sm tchow- 
skiego, Karoliną. Trzeba było porzucić uiepopłen 
tny zawód dziennikarski i wziąć -ię do guw .r- 
nerki* dającej na razie przynajmniej dost.iMnej- 
szy byt.

Dzięki wpływom swego protektora W aglew 
skiego uzyskał Dobrzański miejsce nauczyciela 
domowego u ks. Sapiehów w Krasiczynie. Tamże 
pozostawał w charakterze ment ra ks. Adama 
Sapiehy, uż do chwili, w której teuzc, wyjechał 
celem dalszych studjów zagrauice. Za powrotem 
Dobrzańskiego do Lwowa zbieg okoliczności na
stręczył mu szczęślic. ie dogodną sposobność dzia
łania.

Istniał we Lwowie od r 1840 Dzień,lik mód 
paryskich, wydawany pod firmą i dnęki  ofi 'm o 
ści zacnego krawc-a Tomasza Kulczyckiego. Pismo 
to redagowane przez Bielowskiego, które skupił 
□ siebie nąjdzn-l iiejsze pió.a w Galicji : Leszka 
i Józefa Borkowskich, Dominika Magnusrewskie- 
go, Józefa Dzierzkowskiego, zaczęło chwiać się 
z chwilą śmieret Józefa Burkowskiego (1843 r.) 
a zatarg między wydawcą, a zdolnym lecz n a 
miętnym Dzierzkowskim zas*ły w r. 1845 groził 
Dziennikowi zup. łnyni upadkiem. Przybycie Do
brzańskiego ocaliło sytuację. Ugodziwszy się z 
Kulczyckim o tantj-m ę od nowo przybywających 
abonentów, pogodził Dzierzkowskiego z Dzienni
kiem  i rozwinął po raz pierwszy w sposób iście 
świetny swe zdolności.

Dzięki współpracownictwu Dz^erzkoWckiego 
udćło mu się nadać Dziennikowi, który dotych
czas pod niewinną formą Dziennika módt był 
pismem ściśle literackiem, barwę tendencyjną. 
Liczba pr nmneratorów w zrastała do niebywałej 
w Galicji wysokości. Jasno  postawiona przez 
Dzierzkowskiego w powieści „Salon i ulica“ , 
kwestja społeczna nadała p.smu wiele rozgłosu 
i przyczyniła się nie mało do jego popularności. 
Dziennik powiększył format i z dwutygodnika 
przemienił się w pismo tygodniowe'

Powodzenie „Saionn i ulicy* natchnęło Do
brzańskiego nową myślą; myślą tą było popula
ryzowanie powieści w drodze taniego wydawnic
twa, za pomocą odbitki z Dziennika. W ciągu 
kilku tygedni cały nakład „Salonu i ulicy* został 
wyczerpany.

Nadszedł rok 1848 i pamiętne dnie marco
we; stanowi.} one najpiękniejszą chwilę w życiu 
Dobrzańskiego.

Wiadomość o wypadkach wiedeńskich doszła 
do Lwowa dnia 18. marca wieczorem. Natych
miast zebrało się u Smolki grono luazi zaimują- 
cyclT^Hę sprawą pabliczną, a rezultatem tych n a
rad była owa pomnikowa petycja dnia 18. m ar
ca, pióra Zieiniałkowskiego. Nazajutrz zaczęto 
zbierać podpisy. Misję tę powierzono Dobrzań
skiemu.

Od rana do godziny szóstej wieczorem, t. j. 
do chwili, w której osobna deputacja miała za
wieść petycje Staaionowi, Dobrzański 10 na bal
konie domu Ku'czyckiego, gdzie mieściła się re 
dakcja Dziennika, to znów stojąc na stole w lo
kalu redakcyjnym, objaśniał tysiącom ludności, 
spieszącym z podpisaniem adresu, znaczenie i 
ważność dokumentu.

Czynność ta była pierwszem wystąpieniem 
Doorzańskiego na arenie publicznej i stała się 
podstawą tej popularności, którą dotychczas nie 
przestaje się cieszyć. Organizacja gwardji naro
dowej w dniach następnych, podniosła jesztze 
bardziej osobistość Dobrzańskiego w oczach lu- 
duośei, a utworzenie Rady narodowej natchnęło 
go myślą założenia pisma politycznego. Była 
niem Radu naro Iowa, której pierwszy numer 
okazał się dnia 19 kwietnia 1848 roku.

Harm.mja między klubem Rady narodowej 
a nowem pismem, które miało być jej organem 
ń 'e potrwała długo. Z koncern maja zawiesił 
Dobrcauski wydawnictwo R ady  a w dniu 1. 
Ca^rwca t. r. opuś-ił prasy drukarskie pierwszy 
numer Gazety Narodowej. Wśród istnej powo
dzi pism codziennych, która zapanowała w G a
licji w pierwszych dniach po zniesieniu cenzuiy 
Gazeta Narodowa dzięki polemicznemu swemu 
charakterowi, uzyskała od pierwszej zaraz chwili 
największą popularność w szerokich koł^cn. Od
powiedzialność redakcji za umieszczane w niej 
artykuły umiał Dobrzański złagodzić nader zręcz
ni.' obmyśLną rubryka „dla wszystkich*.

Stosowanie się zuwjze i wszędzie do opinji 
większości sprawiło, iż Gazeta Narodowa prze
żyła wszystki. współczesne niezawisłe wydawnic
twa z wyjątkiem Polski Meciszewskiego. Po
łożył jej istnieniu dopiero koniec, stan oblężenia 
i bombardowanie Lwowa.

Jedną z pierwszych ofiar reakcji był Do
brzański — Wespół z innymi towarzyszami po
rwano go do wojska, do tak zw. „karnych kom- 
panij*. Mimo, że wyszedł z lat popisowych i że 
przed obowiązkiem służby wojskowej zasłaniało 
go pochodzenie szlacheckie, pochwycono go i 
wyprawiono jako rekruta do Josefsztadu Było to 
w pierwszych dniach grudnia 1848 roku. W sta
wiennictwo Smolki, wówczas prezydenta P a r la 
mentu w Kromieryżu, u ministrów Siadiona, 
Bacha i Cordouna nie zdało się na nic. Do roku 
1850Jprzenoszony z jednej fortecy do drugiej, zno
sił Dobrzański wszystkie przykrości, połączone z 
stanowiskiem żołnierza w owych czasach. Towa
rzyszyła mu w tej smutnej <fcli ji go małżonka.

Lata 1850--3 upłynęły Dobrzańskiemu w 
przymusowej bezczynności; jako osobistość poli
tycznie skompromitowana musiał czekać chwili, 
w której mu wolno będzie wystąpić aa  widownię 
publiczną

System reakcyjny zwolniał z czasem i w r. 
1854 zakładu Dobrzański beletrystyczne Nowiny, 
których głównym fiiarem  był płodny talent 
Dzierakow: kiego, obok któregu kupili się z młod
szych ; Zacharjasiewtcz, Walery Łoziński, Ujejski

Powodzenie Nowin przyczyniło się w zna
cznej części do upadku Dziennika literackiego, 
który mimo starannej redakcji L. Koreckiego,
me mógł z niemi wytrzymać konkur ncji. Zagro
żone wiec zawieszeniem wydawnictwa ze strony 
Iiządu Nowiny przyjęły z dniem 1. maja 1856 
firmę Dzienniku literackicyo, którego redaktorem 
aż po r. 1865 pozostał Dobrzański.

Główną część w Dzienniku stanowiła po
wieść i w ogóle beletrystyka, d i ał krytyczny 
natom usf pozostawiał bardzo wiele do życzenia. 
Zasilali Dziennik kolejno; Romanowski, Szujski, 
Miłkowski, Pajgert, wstępujący świeZo w szranki 
literackie.

W prawdzie nieporozumienia między współ
pracownikami doprowadzały czasem do powsta
wania nowych pism perjodyczoyeh i codziennych, 
z walki tej jednak (bo bez polemiki nie obeszło 
się w Dzienniku  przy każdem nowo powstającem 
wydawnictwie) wychodził zawsze zwycięzko Do
brzański.

Tak le^ły pod obuchem polemiki z D zienni
kiem-. Kolko rodzinne Zac.harjasi-wicza, Sunt 
Wisłockiego i Przegląd społeczny Stupniokiego, 
mimo, iż ten o t-atui postarał się o wspólpraco- 
wmictwo poróżnionego z Dobrzańskim Dzierzkow- 
skiego. Smutny ten los podzielił także redago
wany prz z Kaczkowskiego Lłłos. *

P i e r w s z e  brzaski o y  kon-tyiucyinej powołały 
do życia Gazetę Narodową w r. 1862. Założy
ciel, m gaz ty był Stopnieki a pierwszymi jej 
redaktorami; L. Gamplowtez, L. Powidaj Mie
czysław Romanowski.

Zaraz jedm k w ciągu pierwszego roku wy
dawnictwa zmuszonym był Stupuicki zawezwać 
do pomocy Dobrzańskiego, kt ry w iMarcu 1863 
objął odpowiedzialną rio-iikeię pisma, a wkrótce 
wespół z Witalisem Smoehoaskim pizęjąwssy na 
się długi Slupnickiego rozpoczął wydawnictwo 
gazety na własną rękę.

Główny kierunek g .zety  p<zo.stił tenże sam 
co i w pierwszych jej za-zątkach w r. : 1848. 
Oportunizm i schlebianie opinii większości, zm ien
nej o l czasu d> czasu, były i pozo.t.ły  główna- 
mi cechami Gazety za czasów Dobrzańskiego.

W rosu zeszłym ustąpił Dobrzański z pola 
dzienn .kaiskiej działalności, sprzedawszy gazetę 
drowi J. Czerwińskiemu.

Obok dziennikarstwa zajmował się Dobrzań
ski gorliwio teatrem. Wyrugowauie sceny nie
mieckiej ze Lwowa, organizacja komitetu „Towa
rzystwa przyjaciół sceny* i założenie Szkoły dra
matycznej we Lwowie są bezsprzecznie w prze
ważnej części zasługą DobrzańtL lego.

W Czerwcu r. 1875 wespół -z śp. Tańskim 
objął Dobrzański przedsiębiorstwo sceny polskiej 
we Lwowie i okres lat po r. 1880 należy do 
najświetniejszych w dziejach naszego teatru.

Było to także z asługą śp. Stanisława D obrzań
skiego , który jako kierownik artystyczny nie 
prędko tak c*. do energji, jak talentu i wykształ
ceniu znajdzie godnego siebie następcę.

Z chwilą śmierci śp. Stanisława zamarła 
świetność sceny lwowskiej, Dobrzański (ojciec) 
nrm o, iz nie szczędzi nakładów i znacznych 
ofiar materjalnych nie może utrzymać jej na do
tychczasowej wyżynie. Złożyły się na to roz
maite przyczyny; wiek podeszły i połączone z 
n.m przypadłości, i nieszczęśliwy wybór kiero
wników artystycznych.

Obok gazety i teatru zajmuje Dobrzańbkiego 
każda ważniejsza, ogół obchodząca spraw a, a 
w szczegomości „Sokół* lwowski wi<jg ma mu 
do zawdzięczenia. Zrealizowanie myśli g aro w y  
duch w zdrowem ciele* należy do rzędu Dijbar- 
dziej udaryeh pomysłów Dobrzańskiego.

Żelazna energja i wysoce rozwinięta zdol
ność organizacyjna, charakteryzują najdu.„dniej 
osokistość Dobrzańskiego. Tem też wyUui.isczyó 
można, iż przez długie lata, cńoć Stał na czele 
ruchu literackiego Galicji, sam pisał nie wjele.

„Fotogr ije,“ „Zapiski iiteraeicie,* powieści: 
„W kraju i za morzem* (przełożone na język 
czeski) i „Ciotuuia,* zamieszczone w Dzienniku 
literackim , tud?>eż przekład, głośną), powieści 
Eótwósa „iNot&kjiiśz,* wreszcie przekłady z nie
mieckiego kilku utworów scenicznych, dokonane 
przed r. 1848, wyczerpują cały prawie zasób 
działalności literackiej Dobrzańskiego. Prace jego 
publicysivczn* mieszczą się głównie w szpaltach 
Gazety Narodowej. B. P.

Wiadomości litaracKfc i artystyczne,
Wiaudmości osobiste, z  Wiednia piszą do 

Czasu: M i  e r z w i ńs k i w cbec pnolic snośei, doz 
przesaay w jednej trzeciej polskiej, śpiewał d. 10. 
bm. w operze tan, jakby dziś nikt inny nie po
trafił i nie mógł, partję Arnolda w „Wilhelmie 
Telia* Rossiniego. Część publiczności niemieckiej, 
hołdująca zdaje się „silniejszemu tonowi* zaiste 
nie w muzyce, ale w polityce, wyprawiła dość 
niesmaczna owa jv p. R e i c h m a n n o w i ,  który wy
stępował w tytułowej roli; był to rodzaj poawójnej 
demoostracjl liberalnej i jakby echem iego, co się 
w Izbie dzieje. Aie tutaj „simiejbzy ton* polity
czny musiał ustąpić przed najsilniejezym dziś gło
sem tenorowym i Mierzwiński porwał całą salę, 
która entnzjactycznemi, międzynarodov'emi okryła 
go oklaskami. Udaje się on ztąd do Pesztu, Borna 
i Pragi gdzie śpiewać będzie w narodowym tea
trze czeskim. — P. A. Z i m a j e r ,  występowała 
przed kilka dniami w Wrocławiu z niezlychanym 
sukcesem. CiDecnie gości w Wiedniu, a prasa tam
tejsza wita ją  nader życzliwie. W maju wyztąpi 
p Zimajer w „Angot," w teatrze &n der Wier

Opera. W czorajszy występ pani Kochańskiej 
w „Traviacie“ był tryumfem w całem tego słowa 
znaczeniu. Dawno nie byliśmy w teatrze naszym 
świadkami takiego uniesienia, jakie artys .ka po
trafiła obudzić kreacją Yloletty, pod każdym wzglę
dem skończoną i oryginalną, Gra pani Kochań
skiej jest niewj muszopą, pełną eleg tncji i prawdy 
W pierwszym akcie kontrosinje werwa i wesołość 
pierwszych scen z nastroje n sentymentalnym w dru
giej połowie odsłony , w drugim i trzecim akcie 
siła dramatyczna w głosie I deklamacji sprawia 
na słuchaczu wrażenie ogromne, a a tystka od
krywa przed słuchaczem nowe, prześliczne szcze 
goły z partji, którą tylko P a tti i Kochańska po
trafią tak jeniaJnie interpretować. W czwartym 
akcie jest pani Kochańska niezrównaną. Realizm, 
z jakim przedstawia kobietę umierającą na D u 

choty nie występuje zbyt jaskrawo, bo artysuka 
wywołuje co chwila efekta wokalne ł odwraca tym 
spobem uwagę widza od objawów cierpień w osta
tnich chwilach gasną iego życia Scena, m kuórej 
witając powracającego Alfreda mówi „J» nie 
chcę umierać..." oddaną była z takiem uczuciem, 
a z .razem trwogą konwulsyjną, żc każdy widz 
m tu a ł być do głębi wzruszonym. Ostatnią scenę 
konania gra pani Kochańska bardzo oryginalnie 
i estetycznie. W sparta o Alfreda i ttermonta pod
nosi się, r.by powiedzieć głfiw kilka, a Lagle opusz
cza głowę i sztywnieje na rękach kochanka.

Jak  pod względem gry tak i pod względem 
wokalnym odniosła artystka sukces nadzwyczajny. 
W pierwszym akcie olśniła i oczarowała nas kolo
raturą, a w dalszych aktacn deklamacją dram .- 
tyczną, śpiewem pełuym uczucia i siły. Szczegól
nie poruamenta w ern cim akcie sprawiały takie 
wrażenie, jak gdyb/śmy mieli przed sobą artystkę 
dramatyczną w calem tego słowa znacseiiu.

Talent pani Kocnańskie; zabłysnął wczoraj 
w całej połui, nie dziwimy sie wiec rym entnąja- 
stycznym okrzykom i oklaskom, które ro ile^o ł/ 
się wczoraj w sali teatral ;ej, sprowadzając p rz ts 
to zbyt długie antrakty. Nie prędko bodziemy 
mieć znów takie biesiady, jakie nam urządza pani 
Kochańska.

Artystka ma jeszene wystąpić w „Cyruliku 
sewilskim* i „Lunatyczce- * Zanosimy prośbę do 
pani Kochańskiej, aby zamiast w „Lunatyczce’ 
wystąpiła jeszcze raz v  „Traviaoie“.

PP. Bandrowshi i Wierzbicki dokłudaii wszel
kich starań, aby przedstawienie wypadło dobrze, 
a nawet Dyrekcja teatru zdobyła Bię na tak  gu
stowną dekorację w trzecim akcie, że słowa Gor- 
monts ; „Zkąd ten przepych?* — nie wywoływały 
tym razem wesołości woród audytorium 

Repertuar teatralny. W torek: „Kean.“
&roda: „Mąż z grzeczności.*
Czwartek: „Cyrulik Sewilski* (występ pani 

Kochańskiej).
Koncert p. Kochańskiej na dochód Towarzy

stwa muzycznego, odbędzie sie dnia 18. bm. o go 
dżinie 7. wieczorem w sali „Sokoła* Bilety za
mówione rezerwuje księgarnia pp. Seyiartha i Uzaj- 
kowskiego do czwartku.

Program wieczornicy „Lutni*, Iwowskiegu
Towarzystwa śpiewackiego, która z uprzejmym 
współudziałem pana J .  K . , odbędzie się dziś we 
wtorek w sali Kasyna miejskiego , jest n<»stepn- 
jący . Część I. 1) Coniadi. Uwertura „Królowa 
kwiatów*, wykona orkiestra. 2. a) Hillm „Powi
tanie wieczoru* i b) Krause. „ Gling, glang g lo iją“ 
odśpiewa chór męski. 3. Kaczkowski. Polonez po
święcony „Lutni*, wykons orkiestra. 4. a) Verdi. 
Ar ja z „Trubadura* i b) Lhudler. „Pieśń tyrol
ska", odegra na szklannych kieliszLacb % towa
rzyszeniem fortepianu pan J .  K. 5. a; Roichwdt. 
„Obraz róży* i b) Soedennan „Chłopskie wesele*, 
odśpiewa chór męski. — Pauz& 20 minut, a w tym 
czaoio może publiczność udać się z sali koncerto
wej do st 1 przyległych, w których ustawione będą 
stoły i gdzie służba restauracyjna będzie do dys 
pozycji. Podczas tej przerwy przygrywać będzie 
orkiestra pałku nr. 9.: Stiasny, walc „Pióra dzien
nikarskie", Schlogel, Potpourri z operetek itd. — 
Część l i g a : 1. a) Koch eon Łangentren. .S to
głów sto zduń* i bl Ziehrer „Dwa listy* polka, 
odśpiewa chńr męski. 2. Streblnger. Warji cle na 
trąbkę z akompaniamentem orkiestry 3. Suppe. 
„Zakochany kowal* żarcik muzyczny ns chćr mę
ski z towarz. fortepianu, czterech kowadeł, trian- 
g lu , małego bębna i dzwonka — (na Lądonie po 
raz drugi). 4. Meyerbeer. „Taniec pochodni", wy
kona orkiestra. 5. „Chwila złudzeń*, produkcje ma
giczne wykona pan J .  K. — Początek o godzinie 
w pół do fi wieczorem. Kasa (u K isyniej oto artą 
będzie od godziny 6 1/, wieczorem. Czysty dochód 
z tej wieczornicy przeznacza „Lntnia" na cele za
łożenia szkoły śpiewn.



DZIENNIK POLSKI

Jonatan ęłobóę 8, p. hr- C i e s z k o v / a k i  Zyg
munt 8. Komitet, przedwylorciy przedstawia jako 
kandydata na deputowanego do Rady państwa : 
dra U a c h a l s k i u g o  Maray .mijana.

Do Pi*b. B latter  donoszą i P ragi: W tutej
szych sterach politycznych przepowiadaj* zna
czną większość głosów za przyjęciem przedłoże
nia w sprawie pospolitego ruszenia. Oprócz p ra
wicy, która za przyjęciem tego przedłożenia 
jednomyślnie głosować będzie, ma się oświadczyć 
za tern przedłożeniem także i znaczna część o- 
pozycji, ponieważ po stronie lewicy Izby deputo
wanych przeważa zapatrywanie, iż Austria, chcąc 
być zupełnie bezpieczną, nie może na polu sy
stemu wojokowego pozostać w tyle za innemi mo
carstwami.

Nuntium krc&ckioj doputacji regnikolarnej 
zostało już ogłsszonem. Jest to obszerny me- 
morjał, 5 arkuszy oruKu wynoszący Nuntium 
to żąda, aby język LroacLi był językiem naro
dowym na terylorjum kroackiem także w spra
wach wspólnych. Majątek Eroacji ma pozostać 
mimo wspólnego zarządu własnością Eroacji. 
Nuntium stw erdza dalej, iż naruszono §. sO do
tyczący wspólnego postępowania włada cen tral
nych i krajowych, co wywołało wypadki z sier
pnia 18>i3 r . ; domaga się reorganizacja kroac- 
kich sekeyj; dowodzi, iż pr*y licznych ustawach 
i międzynarodowych traktatach naruszono pru- 
wem zabezpieczono autonomie E roacji; żali się 
na nieużywanie języka kruackiego na kolejach 
i żąda modyfikacji §. 37, dotyczącego Izby m a
gnatów

W skutek ogłoszenia nuntium zebrała się w 
sobotę węgiersira deputaeja regnikolarns na po
siedzenie, na kierem był obecnym także prezes 
gabinetu F i s z a  i minister skarbu br. S z a  p a 
ry . Przewodniczący S z o g y e n y i  przedłożył de- 
putacji otrzymam nuntium kro»ckin, które posta
nowiono wydrukować i między członków rozdzie
lić. Ponieważ elaborat ten wielo zawiera kwestyj 
konkretnych, odnoszących się do zakresu działa
nia poszczególnych M.msterotw, przeto proszono 
prezesa gabinetu, aby o tych kwestjach zawia
domił fachowych ministrów, którzyby mogli W tym 
pi zodmiocie przedłożyć swoją opinję na posie
dzeniu, po świętach odbyć się m&jąeem.

Z Brukseli i wielu innych punktów Belgj 
aonoszą o agitacjach socjalistycznych. A gitato
rzy rozdzielają pieniądze i propagują zasady re
wolucyjne. Król po .o ła ł do siebie przewódców 
różnych stronnictw i naradzał się z nimi nad 
potrzebnymi zarządzeniem. Ewentualność p rze
silenia gabinetowego me jest wykluczoną.

Na granicy Grecji stoją już forpoczty ture
ckie z gre^kiemi tak blisko siebie, że siareie mo
że wywołać lada przypadek. Pod Zaskosem w 
wąwozach górskich ledwo już nie przyszło do 
bójki. Dowódca turecki wezwał dowódcę gre
ckiego oddziału, aby z miejsca tego ustąpił, czego 
ten odmówił Turcy nie użyli jednak brom w 
celu wyparcia ich z tego miejsca leżącego już w 
części na terytorjum tureckie m.

„Kwiaty powi«śęioW&% ty go ani! brlletrysty- 
ra a y ,. •wyckpdęq?jy Wp Lwwwis pod rodaki/ją St»n. 
‘Manicc&iegw, rozpoczął w „ydanym właśnie w HU' 
merz„ 11. druk nowej powieści W . J .  "Wdowiszew- 
skiego p. t. „Cywllizafoi‘1 DaTej atukiWA „eh zo- 
ggyt powieść W . Przyboro w„Kiego „'Juianącp xaie“, 
zgrabny Tfiełaayk V . Narajk tyskiego „Pamfeal Tl- 
lomrnyi, nowellę teuześcif.' i powieść
„Potęga prawd/? - Z§ rezwl^zanjo a is łamigłówki 
WBieaaczonej na okiąlcc prjeznac*.. rćStakcja wspa
niałe wydanie M e b o i - t - i  -s 4ta-tjacjami -Kossaka. 
W ogóle pismo to przedstawia się bardzo iutere 
snjAtw., a w tboc nizklej Cbtiy preŁumeraoyjnej, 
która wynosi tylko 2 złr. kwartalnie, możemy je 
ficzerze pj>i(ga r >fąaszy_uł. ejgp^iikcwC Redakcja
f  Admini|JywJaj 
|Vi?i I- 1«

Ponfne zebranie leśniknw oabeazie się w pią
tek dnia 16. kwietnia br o godzinie 7. wieczoreiu 
w gmaobn Dyrekcji dómen i lasów przy ul. Ko
pernika 1. 20, na które wydział Towarzystwa gal. 
leśnego zaprasza.

Gurfpod&rtTWo, przemysł i handel.
Z  p o w o d u  StS J n b i l e n s z u  Towarzystwa wza

jemnych ubezpieczeń w Krakowie, jak  donosi fachowe 
pismo wiedeński „Union,0 postanowiły Dyrekcje Zakła
dów ubezpieczeń austrjaeko węgierskich w formie wspól
nego adrosu złożyć swe życzenia krakowskiemu Zakłado
wi, oraz dyrektorowi p, Henrykowi Kieszkowskiemu. Na 
czele zawiązanego w tym celu Komitetu stanęli pp Ko- 
necny (dyrektor Tow. moi-wsko-azlazkiego,) Rudolf Ba- 
yer (sekretarz Towarzystwa wiedeńskiego) i Rudolf K h n g  
(dyrektor Tow. „Janus0). Jak  słyszymy, powiada taż sama 
gazeta — zamierzają z podobnym adresem wystąpić także 
kierownicy ausiro- węgierskich Towarzystw akcyjnych.

P r z y p o u n l c n l e  d l a  m y ś l iw y c h .  W edług 
ustawy z unia 30. stycznia 1875 nie wolno w G alicji i 
W. Ks. Krakowskum  polować w kwietniu n a . Jeleuie, 
Rogacze, Łanie, Kozy, Cielęta i Szpiczaki: na Kury 
Głuszców i C ietrzew i; na Zające, B orsuk i; na Bażanty, 
Kuropatwy, Przepiórki, dzikie Gołębie. Od 15. kwietnia nie 
jwolnbpolować na: D ropie,Pardwy i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. W arto też przypomnieć, że ust-w a z dnia 
2L grudnia 1874 zakazuje wybierać i psuć jaja i gniazda 
ws»jr»tkich psakóu 'dziko żyjących a nieszkodliwych, oraz 
chwytać, zabijać i sprzedawać ptaki nieszkodliwe (w 
ustawie wyszczególnione,) przeważnie owadami żyjące i 
śpiewaki — oraz jeże i nietoperze. Ustawa z dnia 2S. 
czerwca 1883 zakazuje łowić w kwietniu ryby : Szczupak 
Okoń, Lipień, Glowaeiea, Boleń, Jaż, św inka, Czop, Wy- 
rozub, Czeezuga, Sandacz i Cyrta. Od 1. kwietnia do 
końca maja nie wolno w ogóle łowić ryb w rzekach 
Raba, Dunajec, W isłoka, San, Wisłok, S trw iąi, B ystrzy
ca z Stroniawką, Stryj, Świna, Łomnica, Bys'rzyea uad- 
worniuńbka i P iu t od wyjścia z Gminy Oskrzesińee do 
gr.n icy  Bukowińskiej.

W le c  a u s t r ja c k o - w ę g i i i i - s l i i e h  f a b r y k a n 
tó w  c u k r u  w  P r a d .e e  reprezentowany przez 1S6 
pizemysłowców, przyjął jednomyślnie rezolucję, oświadcza
jącą  się za podatkiem konsumcyjnyui pod warunkiem, że 
uehwaloną będzie dostateczna prem ja eksportowa i zupeł
nie wolny Zarząd wewnątrz fabryki.

Z  & al. B a n k u  h ip o te c z n e g o .  W edług ogło
szonego zamknięcia rachunków za rok 1885, obrót kaso
wy w tymże roku wynosił we Lwowie G7,546.763'79 złr., 
w Krakowie ll,8S1.166 '41złr.,w  Czernioweaeh 15,246.560 04 
złr., w Tarnopolu 11,372.573 15 z.łr. C zjsty zysk wynosi 
375.084'3G złr. Dywidenda 10-5 złr.

C en y  z b o ż a  z dnia 12. kwietnia. 1S86 r.

C z a r n e  je d w a b n e  f a t l l e  f in n ę B ls e ,  
s u r a ,  s a t l n  m e r a  e l l i e u i ,  u u tiz  I n i o r ,  

1 -t.y , a d a m a s z k i ,  r j p s y  i  t a f e t y  p o  
1 .1 0  z a  m e t r  da zł. 8.85 (okcło 120 rozm. gat.) 
rozsy łt n t -tknie i cale ązniczki, wolne od da, 
do domu skład towarów jedwabnych 6. i h i u o e n  
(c. i k. liwerani nad* orny) w Zuryobu, Próbki od 
wrotną pocztą. Perta lists 10 et. 1

Podziękowanie.
Wielce stroskana matka jako też rodzeństwo 

w skutek i traty  na,, u to thańsiego  syn* — brata — 
ś. p, E&rols Haimanna, ucznia VIII. klasy ginrn. 
w Złoczowie, za doznane współczucie ze strony 
przełożonych, kolegów miejscowych i zamiejsco
wych i Szan. Publiczności, dziękują im serdc 
czntm „Bóg zapłać 1“

PÓJttU-
łocz,ska JarosławLwów Tarnopol

Pszenica 8 '------ 9'20 8 ' SUD 8' Ht— S'-------9 50
2 yto 6--------6-20 5-70 - 6 - -  5-70 -G '— 6------ 6.40
Jęczmień 6 '------77 50 5 '50—6'50 5'75—6 '— 6'----- 7 '—
Owies 6-75—7 60 o 25 - 6'30 6 '------ 6'50 6 50—7‘-
C rech 6-— 10 — 6 -  10*— 6'— 11 — 6 — 10 50
Wyka 7-------- •— 6. —  7 — j—•------ •— 7 --------■—
Rzepak —•----- •-------•— -  — .10-— 11 — —•------ -50
liiiianka —•------■— -•------■— ;— :—— •— 10-—12 —
Koniez czer. 40'— 51 •— 40‘—50'— 40.—48'— 42'—50-—

. K oniez.biała 40'—50'— 35'—49'— 35'—45'— 36 '—48'— 
Koniez. szw. 40'—48'— - ------]—'---------- .— —ł  —

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5 — do 10—  bez 

odbiorcy.
Okowita za 10.000 lite r pret. loco Lwów złr. 24' do 

24-50.

Apteka RUCKERA we Lwowie
polem 4

Kumak kuracyjny prawdziwy franciftkl o ra  mala
ga w rożnych gatukaoh po tosio i  t i t .  do S sit BO ct.

_  K r .  1

Tanie lewarttwo- W wypadkach kataru, za
palenia. oskrzeli i wogole we wszelkich choiu. ach 
kanałów oddechowych albo piersi należy zażyć 
w rosole dwie kapsułki Guyot’a przy każdem 
jedzeniu. Takie leczenie się kosztuje 5 centów 
ua dzień i jest o tyle skutecznem, o ile taniem  
lekarstwem. Przyjmujemy odpowiedzialność za 
skuteczność tylko za Kapsnłki Guyot/a oprtrzone 
podphem E. Guyot wyrabiane w Paryżu, 19, m ’ 
Jacob. Dzieci i osoby, którym trndno połykać t, 
kapsułki, powinno używać Pasrę Ragnauld.

( U )  Wiedeń 13. kwietnia. Następca tronu

Łjwróci z małżonką w przy3zlym tygodniu z 
aeromy.

Bruksela 13. kwietnia. Na prowincji wzma
gają się rozruchy i co chwila donoszą o nu^ych 
etrejkach. \V Liege zaszły nowe ekscesa, któ
rych dopuściło się około 1000 świątkujących ro
botników. Republikanie urządzają dziś m ityng na 
wiotszą skalę.

Rzym 13. kwietnia. Według pism urzędo
wych nastąpi niebawem przesilenie gabinetowe.

Jassy 13. kwieinia. Żanddrn.erja w Reni i 
Ismaelu Oirzymała rozkaz nieprzepuszezanił po
wracających do Rosji ochotn-ków bułgarskich i 
szesnastu ochotników zawrócono już z Rem, a 
żandarmeria podarła ich paszporty, przez Rząd 
bułgarski wystawione.

Petersburg 13. kwietnia. Sioiet donosi, że 
pomiędzy Austrją a Serhją zawartą została kon
wencja wojskowa, według której wojska serbskie 
stanowić mają integralną część aribji austrjackiej. 
("Bardzo nieprawdopodobne. Prz. Red.)

T e l e g r a  u y  b iu r a  k o r e s p .
Berlin 12. kwietnia. Dwudziestu ośmiu 

ezłonkow Izby panów wniosło rezolucję, według 
której Izba panów oświadcza gotowość współ
działania w rewizji ustaw majowych, o ile na to 
pozw»l ją  interesa państwowe, a to cebm  dopro
wadzenia do porozumienia z Kościołem kato
lickim.

Berlin 12. kwietnia. Izba panów obradowała
nad projektem kościelnym. Referent, poleca

Przegląd, polityczny
LWÓW 13. kwietnia.

Losem córki śp. I l o i  d e  n r ei  o h a (Kruha) 
zajął się Wydział, krajowy postanowiwszy na dzi
siejszej sesji wyznaczyć na pierwsze potrzeby 
jej wychowani* .rwotę 300 z ł , zanim wejdzie w 
życie fundacja śp. Probusa Barczewskiego, która 
między innemi przeznacza na wychowanie trz ch 
panien polskich a sierot bez ojca i matki kształ
cących się w zakładach publicznych stypendja 
po 4' 0 do 500 zł. rocznie aż do 24 roku życia. 
Fundacja ta  według wszelkiego prawdopodobień
stwa wejdzie w życie z początkiem przyszłego 
roku okólnego , t. j . 1886/7 i wtedy d ,piero po 
ogłoszeniu konkursu i dopełnieniu warunków 
sierot* po sp Hbhlenreichu jedno z powyższych 
stypendjów niewątpliwie otrzyma.

Mamy to głębokie przekonanie, że ta zacna 
opiek i n&4 sierot a po zasłużonym mężu znajdzie 
odpłup we wszystkich sercach poi ikich i zjedna 
dla Wydziału krajowego Ca. śc i wdzięczność.

Koinitęt przedwyborczy miasta Krakowa po
daje do wiadLom. śęi wyborców, że na posiedze
niu z dnia 10. kwietnia b. r. nu 45 głosujących 
jczłonków Komitatu, otrzym ali: p. dr. Ma c h a ł 
a t  i, Maksym 1 jan głosów 34, p. dr. W a r s z |  u e r

Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża
Główna wygrana 

1 0 0 .0 (1 (1  i l r .  a .

Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża
Główna wygrana 151J 1—5 5

5 0 . 0 0 0  i t r .  a .  w .
sprzedajemy poniżej k u r z u  d z i e n n e g o

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
T jlecenia z prow iniji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.

K t K K l E T l
wszelkiego rodzaju z drzewa dębowego 
i dębowe z jaworom po Ośnie za metr 

kwadratowy od złr. 2 30 do złr. ? 35.

P O S A D Z K I
z deszcznłek dębowych w rybie łuski i 
układane w ruzmaityeli kombinacjach na
śladujące parkiety po cenie za metr kwa

dratowy od złr 1 50 do złr. 2'50.

rAHKIZT i fornerowsLue
w bogatych deseniach z drzew krajowych 
i zagranicznych, (jako to orzeeh am ery

kański, macliou i t. j>.)
p o l e c a  1643 5 —1(

parowa fabryka stolarska
BMCI WGZELAK

w e  L w o w i e ,
u l . Łyczakowska 1. 27.
Cenniki wszelkich posadzek, okieu, d rzni 

i t. d. przesyłamy na żądanie franku.

K A R L S B A D  Z K IE
PROSZKI MUSUJĄCE

N a
■ K M  Ś W I Ę T A  W B K Ę /Ł

w y b o r n e  p r & g s k i e  I W

S Z Y N K I
■ n  znane krakowskie Kiełbasy poleca handel|^M  
^ ł g j ł F ^ J t R Ó L I K O W S K I E G O g J H ^ B

T  H  I H w c  LwowieH B  “  i  1 ' J

% u p i e k ł  L ip p m a ia n a  w  K a r l s b m lz ł c .
PrzyrząJzone ze wszystkich części skhadewych wid mineralnych karlsb tdrk  cn, zawie
rają wszyntkic pierwiastki lecznicze ty chi, wód, dlatcq|0t6i zasługują w medycynie na

najszczi g )h eJaZ* uwagę

Użycia przyjemne. I T a d e  u e c o o i Samek pewny.
Podnlscają apetyt. Jdla oierpiąeygh na żołądek. p rZj spte*zjją trawienie

Jfieierównaiiy środek przeraysitezający,Nowość w zakresie prezerwatyw
i  p e c l i e r z y  r y b i c h  i  g u m o w y c h  p r a w d z iw y c h  f r a n c u s k i c h  b a r 

d z o  d e l i k a t n e ,  tuzin 1-20, 2'40, 3, 4 i 6 złr.

Dausta nmsc jrmwatjy, silnia 2 zlr. filii aamfit, tuzin 3 zlr. 

M A R C IN  M tTLLER
w e L w o w ie , u l i c a  H a l i c k a  I. 1 7 . \s>21 23—(

(Główny skład kapeluszy i  obuwia filcowego

działa wyjątkowo prędko i pewnie,

1 n i  i i e ,  t a n i e ,  w y
Z d r o w e !  dlatego O r z e ź w ia ją c e !
przed wszjstkiem i drastyczneiui środkami przeczyszczającemi, pigułkami i t. p.

zasługują na uwzględnienie.
Zalecone przez lekarzy, jako środek „omowy w zimie, w cierpieniach żołądka, trze- 

wiów brzusznych, wątroby, nerek i pęcherza.

Jako wyśmienity i przez publiczność bardzo poszukiwany środek domowy,
z wielkiem powodzeniem używany w o; łabionem tiaw ieniu, braku apetytu, osłabieniu 
żołądka, przeciw kurczom żołądka, mdłościom, zgadze, zaflegmieniu, odbijaniu się 
i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrenę ^w reszc ie  jako wyśmie- 
uity s'1'odeic przeczyszczający w uporczywen, zatwai dzeniu. — Przeciw  otyłośeioni

niezawodny środek.
■Jtistać można pudełko oryginalne z 12 param i po 2 złr., 1 parę po 20 ct. we 

wszystkich aptekach w kraju i zagranicy.
Z w r a c a m y  n u .a g ę ,  żo każdy pojedynczy proszek nosi znaczek protekoło- 

wany i nazwę „U PPM A N N .0
Rozsyłka Centralna z Lipmana apteki S arlsbadzkiej.
Za nadesloniem 2 złu  5 "t, nadsyła się franco 1 oryginalne pudełko. Mniej 

niż je<ino pudełko nie posyła się.
Dostać można w t i a l i c j l : w Białej w aptece miejscowej, w Brodach u pp. 

apt. Rudera, Yi itosł .wskiego, w Drohebyoza u p. apt! 4iohmiillera, w Kołomyi n p. apt. 
S tm gla, w Krakowie a pp. apt. Borkowskiego, Siedleckiego, Sobierajsniego, Sto Aeraua 
Wiśniewskiego i Krokiewicza, we Lwowie n pp. apt. Krzyżanowskiego, Beisera, BI an en- 
thala, M ikolaseha, Ruckera i Sklepińskiego, w Przemyślu u pp. Mańkowskiego i L ablika 
w Rzeszowie p. apt. Karpińskiego, w Siu borze u p. Aleksiewicza, w Sieniawie, u Stryju 
Gartner," w Tarnopolu u pp. apt. Jamrogiewicza, Kahanego, w Tarnowce u pp. apt. 
Chodackitgo, Kirasa. B a k o w i n a :  w Czerniowoaob u pp. apt. A ltha, Barbera, 
i Krzyżanowskiego, tudzież w Borysławiu, Jarosławiu i Lisku 1565 15—0

moczony po 40 ct. kilo 

suchy „ 90 i T20 kij>
ą  j  r t n a  joloi.a po zł. 140 kilo 
Ś l e d z i e  holer der k.e mleczaki 12 ct. szt.

„  wędzone po 10 ct. sztuka.
E o s o s i o  ń i e d i i e  wędzone po 20 ct. szt. 
I K o i h a l i k i  około 80 szruk beczułka 2 zł 
T e d z i e  zwijane z cebulką „ 3 zł.
J«l . szwajcarski starv 88 et. kilo. 
v O n T  »inentulski po zł. L60 „
A T, I  Romadour „ „ 1'20
i B r i J  Im perial 25 ct. tabliczka 
Stracliino, de Brie. Roąuefort i t. p 
1485 3—0 poleca nandel

BANK ROLNICZY wg LW OW IE
poleca

«lo zasiewów wioHeBnyeh
O rjTg in a in y  w egior^k i ję c z m ie ń  . . . po zł. 8 50

„ am e ry k a ń sk i ząb  k o ń sk i „ V irg in ia “  ,, 16 '—  
Eupkow ę, tiawę z ra jg ra s e m  . . . „  50-—

wszystko za 100 kilo ni-tto, loco Lwów, oraz

KONICZYNY. TYMOTKĘ etc. etc.O
I T  p o  c e n a c h  t a r g o w y c h . ~ W  1703 2 -3

we Lwowie, w Rynku 1 iz.



4 DZIENNIK POLSKI.

Na św ięta w ielkanocne!

FARBĘ; na JAJA
( P I J 4 4 ^ K I )

bez trucizn, 
pakieclk uraz z opisem użycia we wszyst

kich kolorach po 3 i 6 ct. 
srebrną i złotą po 10 et. 

(Pakiecik wystarcza do ufarhow. 15—20 jaj.) 
Ża onłaconem przestaniem należytoś.i 
rozsełamy sortymenta powyższych farb 

po 80, 50 i 30 et. 
Odprzedającym opuszczamy znaczny rabat.

G lazurę b u rsztyn ow y  
d o  p o c i ą g a n i a  p o d ło g .

po zł 1.20 kilo.

z a m a
po zł. 1.— kuo,

pulecają 1010 4 -8

HOBIER 1 HANKE
w e  L w o w i e .

?lERH’K  HICIENICIH)

W JAROSŁAWI U
usuwającym jest według licznych uznań 
i św iidcttw  lekarskich niezawodnym środ
kiem dyjetetycznym dolegliwości leniwego 
trawieni* jak dyspersja, brak apetytu, 
niesmak, zgaga, odbijanie się, „zdecie, 
oostrukeja, Long»stja, hemoroidy, niado- 
trewność i w. i. — C e n a  z a  s z m k ę  
3 0  •»!. D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t 

k i c h  a p t e k . i c h  i  h a n d l a c h .

W  Wołosko wie
Poczta Sądowa Wisznia 

1679 są ao sprzedania 2—3

Bulwy Topinambury
najpiękniejsze 100 kilo po 2 zł. 50 ct.

P r o s z ę  k u p o w a ć

tłuste bekasy r
sztuka 1 złr. 20 ct. franko we W ie
dniu ; w sezonie przyjmuję zamó
wienia na raki. Jaja  czaple szt. 4ct

L e o p .  F T i i n i n g '
W l e n  3 ,  f i a a p t a t r a a a e  4 3 .

1509 8 — 10

s k ł a d  

A R T U R A  K 0 Ś C IC K IE G 0
pod godłem

1) Uzdblniuny do prowadzeni { rek
tyfikacji spirytusu i m agazynt pro- 
pinacyjnego z oanośną racnynico- 
wośtią;

2) PraktyKant gospodarczy, który 
ukończył szkołę rolniczą z aobrym 
postępem ;

3) Leśniczy praktyczny, znający 
się na pomiarze pól;

4) SzaTarka zdolna do prowadze
nia zarządu domem i gospodarstwem 
kobiecem wiejskmm. 1710 1—3

Zgłoszenia z dołączeniem świa' 
dectw w odpisie przesyłać do dzier
żawcy dóbr Kutysk p. N i i n i ó w .

tamttti 1 Mawieiti
nadeszły 1615’' 2—6 

do M A G A Z Y N U

A L A  V I L L E  J J E  F A R I S
2. Ptac H alicki l. 2.

G a b r y e l  S c a r k .

Wh

Z i m n e  i  g o r t t c e

Ś N I A D Y  N I A
oraz 1500 4:! —0

wyborne zawsze świeże 
Piw* pllzneAskle litra 34 ct., (l iszka ’7 et. ] 
Piw* Lwowski* marców* litr . 20 et., flaszka 
10 et. Piw* Bawarskie Culmb&ch. Porter 

angielski. Wija i t. p. poleca
B A S U E L  l i  E L I  K A T ES Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Cborążczyzna.

we Lwowie, Cnoraiczyzna I. 22
poleca dobrą i wydatną kawę spro 
^adzons wprost od producentów 

z Ameryki południowej. 
Kosztijc we Lwowie

1 kilo złr. (‘50 ctn. i złr. 1‘60 ctn.
Na prowincji

kilo złr. 770 ctn. i złr. 8*20 cin. 
franco , 1493 2-

Co m esiaca świeiy transport.

P A R A S O L K I
1706 najnowsze 2 —12 1

w wielkim wyborzb
polecają 

po cenach najniższych

M lH  & STELIER
we Lwowie 

u l  H a l i c k a  1 16

ttuiwersahłd płogl btarowB
z odrzynaczem, krojem i lemieszem 

zapasowym, dostarczają 
U H  R  ATMZ dc b h .a . w Pradze-Bubne

po cenie : 1614 3-0
4— 8 głęboko idące zł. s2 ‘—
6—10” „ .i b 34"
8 -1 4 "  „ w -i W —

1 2 - 1 8 ” , ,  5 5 - -
lllustrowane eenniki darmo i opłatnie.

KAROL BAŁŁABAN
we Lwowie

pod

„Złotym Kogutem’
poleca ló70 3—7

■a zb llla jące  się św ięta
w in a  n aturalne. * 
Wina wBftortUe.

P m stw o  Zassśw  pod C iarna
rozsyła za zaliczką

i
Jednoroczną Suśninę po 80 ct., 
dwuletnie świerk 1 zł. 50 ct., 
akacje 2 zł. 50 ct., olszynę 
:{ zł. za 1000 sztuk. Wyborne 
nasienie sosny 1 zł. 30 ct., 
świoika 67 ct. za 1 funt — 
oraz sprzedaje na miejscu pię
kny z ary bek Karpi królew 
skich po 1 zł. 50 ct. za kope.

1573 19—20

Prossburge, 1 flaszka 
Mfcgtlayer Nr. 1 flaszka

* 3 *
« wytrawny Nr. 4 
„ „ t  roku 1861 „ ■ ■

Maślani z roku 1874 . ■ •
Tokaj er Flandorfer*. '/, n .N n n
Ruster '/t f la sz k a ................................
Buda) czerw ony Vi J*- ka • -
Ofner Adelzberger ‘/i » • • ■, •

n „ siary '/i flaszka
Szomlauer '/i f l a s z k a ......................

Wina austrjacide
W eid lio g c  1 flasz... 
Kloit#rn#ubnrgv- 8 ’ ifts l flaszka . 
Ybbtauer biały Lelbenfrosta 1 flasz.

, czerwony „ 1 „
Ooioeck oiały Schlumborgera I „

„ czerwony „ l  „ 
Burgunder Stifta 1 flaszka

„ V. Eiehl jt Sobn 1 fl. 
Vó«ł*uer łiem< ra i Syna 1 duszka
Monrpol 1 flaszka................................
LutMtberger 1 ćaszaa
F.ck*rer 1 f l aszka. . .  . •

Wina reńskie.
Pisporter Mosel 1 flaszfa . 
Jobanouborger 20-lotni 1 Bas1 sł .

W ina fra n cu sk ie .
St. Jul, b 1 f la sz k a ...........................
Cbatt au M a/gaut 1 daszka 
Hant Bana* 1 flaszka . .
Haut SoteiM* 1 flaszka . . . •
Sherry, barda* ełary „ .....................
Malaga 1 f la e z k a ................................
Madejra 1 .

Szampany
■prawdziwe franemkio z Epernay 

i Reims.

Moat et Chandon Aj' Cremant Ro le
1 flaszka ., ' ...........................

Pipper 1 flaszki . ■ • • ■ • ■
H. idsiuk et Co. Monopol 1 Aaszna
TeopKl# RMerer 1 flaszka 
Cart* Blanche 1 flaszka . . .
Mnmm 1 flaszka

[zł

rrttks i* . Jaju >» ^

x»t

MN
J t K e d .  l i r .  t t l u e n / , ,
BIm. IX ,r w j* ll> i.n _ «  S la . •maglkt tn.ni bit fdKtsbar aa-
e f U t S m n a  jpM M W h*

•C loifiltl I f ln łtim flflltó t>on 11 -4
 JWgóe-mmU Mcrat. 

faim.
 i?hongfca flągfleytĄnet. "

tvU banb W« Gram mina inni oni et.
Ł ud

Masło
w dwóch gatunkach, przednie kuchenne, 
5 złr. najlepsze deser a./e 5 złr. 50 ct., za 
p i ę c i o i k i l o w ą  paczkę, rozsyła franko 

za pooraniem 1547 24 —•

Zar/ąd dóbr Nowesioło koło Stryja.

D o b r a  
s p r z e d a ć  s i ę  p  u  J ą *  b
w eeni>‘ od 4^ 000 zł. do 2,000.u00 
zł poleca dyrektor dóbr Bilrgel, 
Lwów, Cmentarna ]. 7. 1607 7—10

I N a  Ś n i ę t a !

W I N O
flaszka 50 centów

poleca handel 1698 2—0

F.W, KRÓLIKOWSKIEGO
we Lwowie.

E k s t r a k t  r o ś l i n n y
(Vegetabilien ekstrakt)

Dr. bC l l WEI GEJM
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wczyiikie skutki onanji, jako to: pulucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo
wego, wszystkie zaś inne ehoroly płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po złr. wraz 

i opisem  użycia i K orespondencją bezpo 
średn io  u 1534 2—21

Dr. SobwelgersL w Wiednia
V III. iMHtiong, 29.

I . Ml n w h jh n |^ p p " ■ s u !«■■■■ i . . ■■■I— — —
Uznaną pontteclmłe za najlepszą

masę do zapuszczania podłóg*
p o le c a ją

HtJBHSH i  H A H E E
■wo L w o w i e .

Odsprzedającym, dajem y odpowiedni rabat. 1521 1 - 0

Doniesienie o otwarciu składu ubiorów.
Mamy zaszczyt uprzejmie donieść P. T. Publiczności, że także W8 Lwowie 
przy ulicy Teatralnfij, I. i, otworzyliśmy skład z naszej fabryki pochodzących

Ubiorów męzkich i dla chłopców
Olbrzymi wybór wszelkich możliwych ubrań męskich i dla chłopców, 
najdokładniejsza rooota i nienaganny kroj wiedeński naszych wyrobów, 
tudcież oryginalne ceny hurtowne, po któryrh w naszych deiajlicznych 
sprzedajemy składacb, napawają nas niepłonną nadzieją, że P. T . Pu 

blicznośc nabywać będzie nasze wyroLy.
Zapraszając do łaskawego zwiedzenia naszego składu, kreślimy się z poważaniem

Heilmann Kolm i Synowie
fabrykanci ubiorow z Wiednia. 1675 4—0

Skład WB Lwowie: ul. Teatralna 1. 1 Skład w Krakowie : ul. Grodzka 1. 9.

C u

k I

24. tiietiia Ł. r.
i n c s e m
L O S Y

9

■Główne lypaiłi w gotówce L.. 

0 0 0 0

W  n a j w l e h u z y u  w y h o c z e  p o  n a jn i ż s z y c h  e e n a r k

kocyki na łóżka, kołdry szyte zapałowe
z wełnianego i jedwabnego atłasu we wszystkich kolorach, oraz

m a t e r a c e  w ł o s i e n n e
polsca 1498 1—0 w

M A G A Z Y N  F.  K N A D E R A  i S Y N A
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulny.

n R Y U I N  A L N K

Kaucjonowana ekspedytorka 
pocztowa i telegrafisika

poszukuje umieszczenia. Listy pod 
’it. D. J. z grzeczności przyjmować 
będzie handel papieru  Stanisława 
Kohlera, ul. Halicka 1.48we Lwowie.

1693 2—3

nożna Każde wino p rzed  
C T ltŁ u A c !  łu p ien iem  próbow ać !

Ceny na święta
znacznie zniżone.

Do M iitlit
najnowsze gatunki kartofli.

Najplenniejsze ze znanych skład 
ganm kćw: Anderssen, Aurora,
Hertha, Prim a doiiua. Zbiór w r. 
1885 po 15 do 21 korcy z korca 
czyli 120 do 150 korcy z morga, 
Bardzo trwałe i bogate w skrobie, 
również wyborne w smaku. Cona 
po 8 złr. za 100 klg. wraz z workiem 
i dostawą do stacji kolejowej w Za- 
błotcach.

Jęczmień Imperia] regenerowa
ny, Pages prolifu, premiowane aa 
wii lu wystawach po 12 złr za 100 
klg. wraz z workiem i dostawą do 
Kolei.

Próbki na żądanie.

Adam Krajewski,
w  D uBiu. p oczta  Z abłotco.

W in a  w ę g ie r s k i e .
Stołowe b dobre .
Zieleni&k 1

Hegyelay . . . .  
Schamorodner

„ stary
Maslaez . 1.60 i
Tokay . zł. 2, 2.50 i
Ofner Adclsberger

W in a  n u s t r j a i  k i e .
Retzer
Nusbergor . . . .  
Wei dl i nger . . . .  
Feslawskie . . . .

„ Schlumborger .
„ Goldek . 

Klosterneuhurger .
Burgundzkie 

oraz francuskie, reńskie i szam
pańskie.

W ó d k i.
Ratafia i Dereniówka lir. Droho- 

jowskiego 
gdańskie rosoliny .
Kon*uszówka pół flaszki 30 ct. cała fl. 
Kminkowa, miętowa, po-)pół flaszki 

marfMiczowa, złotopłyn,, 35 ct. 
wiśniowa, rożówks ) ualfc fl. 65 

Htarka . . . .  
Śliwowica . . . .
1 flaszka Miodu

zł.

poleca 1658 3 - 8

H a n d e l  win 1 delikatesów

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
róg ulicy Ohorążczyzny 1. 6.

panstie  specjalności z p n i
najlepszego gatunku, bardzo dokładnie “ yKonane i 
zł. 1, 2, j ,  4, 5 i 6 dostarcza pocztą za zal.uzką lub z: 

de la malson au plus anolenne de Pans 20 pa*

niezawodne, tuzin po ct. 5C, 
za gotówkę ( J e n e r a ł  D e p o t ,  

past je aes Peiltes Ecuries.

Wier III. Hauptetr. 87. 1650 4—10

Bariio ważne Da mwm f . t  PnbliCznolG!
( hcąc usunąć wsz.lka konkurencje nie krajową, zaopatrzyłem obficiej 

swój skład w najlepsz* i najmodnisjbze towary krajów#, wiokłnre i letnio 
jakotez - g o t o w e  s u K i u e  m ę s k i e  i  d z i e c l u a e  w ł a s n e g o  w y r o k u .

Obstalunki wykonuj1 podług najnowszych Lrojów francuskich i angielskich, 
zadowalając się przytem najmniejszym zyskiem, w nadziei większego odbytu.

Na prowincję wysełam próbki na żądanie franco, a obstalunki wyko
nuję jak najrychlej za pooraniem.

Upraszam szanowną P. T. Publiczność o ła-kaw# przekonanie się.

M l f i J Ł E C H  B l L B E L ,  krawiec męski
1605 4—6 we Lwowie, uliea Sobieskiego 1. 9.

Istrzytiiania i ia{M i roślin
MATICO

w glabońeinch męskich 
najsknteeuMejsiy środek

Flakon wstrzykiwań 40 olŁ Ka
psułek 80 cnt. 1486 16—0

Poleca
apteka pod „Lwem* wa Lwowie

obok Brygidek

K. K RZYŻANOWSWEGÓ.
Zamówienia z prowineji uskute

cznia się odwrotni, pocztą.

Impotencja.

onebe wyleczy

a  p o r
w. Caroon-Genitalien- 
m oże każdy w zupeł-

c. k uprzy 
iczye

•■ości bez żadnych złych następstw
raz na zawsze, często już w 2 dniach 
nawet na pozór nieuleczalną impoten
cję każdego wieku przez przyjemną na 
zewi ątrz nie znaczną kurację. Sw'a- 
dectwa znakomitych profesorów i facho
wych pisarzy w zakresie medycyny 
zalecaj ia jak najgorętsze oraz tysiące 
pism dziękcz; mych o?ób radykalnie 
wyleczonych J iraJzają środek ten jak 
najusilniej i bezinteresownie. Chorym, 
którzy sobie Carbon-Douche sprowadza 
natychmiast zaręcza ię trwałe skutk . 
Kompletny przepis użycie, ze i wiade- 
ctwrmi 5 zł 80 et. Przesyłkę urządza 
się dyskretnie de niepoznania k . k. p 
Carbon-Douche-Depot dr. Karl Altmann 
Ordinationsanztalt fiir gehiim t Kia ik 
heiten Wien, VI. Gumperdorfe^strasse 
nr 95. 1716 1 - 0

] \ ł l  am honor najuprz :j.uiej zawiadomić P. T. światłą Publi- 
■Lt - L  czność, łe  od przeszło 15 lat istniejącą Księgarnię, pod firmą:

K S I Ę G A R N I A  P O L S K A  1  D. B A R T O S Z E W I C Z A
w e  L w o w ie , p la c  H a l ic k i  l. 14 ,

po śmi«rci nieodżałowanego męża mego ś- p, Adama, nadal sama, na 
własny rachunek i w niezmienionym rozmiarze I rowadzić będę. 

Zaopatrzywszy świeżo księgarnię moją we wszelkiego rodzaju książki 
tak dawniejszych jak i najnowszych publikacyj, urządziwszy oraz jak 
na [dokładniejsza ekspedycję wszystkicL tak w kraju jak i zagranicą wy- 
ehoazących beletrystycznych, literackich i fachowych czasopism we 
wszystkich -ęzykaeh, polecam takową Szanownej Publiczności, uprasza
jąc o zachowanie i dla mnie 'ych względów i zaufania, jakien.i światła 
P. T. Publiczność ś. p. męża mego tak szczodrze zaszczycać raczyła 
Wszelkie zamów.mła z prowincji na gdziekolwiek i w jakimkolwiek ję
zyku wy złe książk . i oz&'opisms nad-ełać będzie moia księgarnia po 
najumiarkowańszych cenach, rychło i dokładnie. Mam honor kreślić się

z głębokiem uszanowaniem

L . K . B a r t08zew ic.
wdowa.

a j t a ń s i z e  w y d i t w  n i c t w o  K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  :

POEZJE AHAU MICKIEWICZA,
vydanie kompletne w 4 tomach, na łronym  satynow -nyir papierze, 

opuściły prasę nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie w najtańszem 
wydaniu. Cena za 4 tomy zł 1.60, w eleganckiej oprawie zł. 2.50 (po 
za Lwowem o 10 ct. więcej na list frachtowy i opakowanie). Zamawiają
cy naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należytości otrzymają poeyłkę 
frrrko. Zamówienia należy adresować: Do Księgami Polskiej Lwów, 
14 Plac Halicki 14. 1708 1—6

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz^wil. gaUc.

RUGO BAD H0TECZD
k u p u je  i  s p r z e d a je

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszeini

Listy hipoteczne,
J a k o  te ż

Praiowii Listy Mutra,

*  > *1-2 1 1 . USB
K i n  o a « n - I # o « f  m w tm  I k i i f l

w Mwge lotaryjtew m T  a | i f n l i j r f n ą

Mączkę kościaną
preparowaną kwasem  siarkowym

poleea pod zasiewy wiosenne

a szczególnie jako wiosenny pognój pogłówny na oziminę.
Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych

JnJjana W anga we Lwowie
K antor: ulica Sykstuska l. 8 . 1667 4 —5

W . B A U R O W I C Z
we Lwowie, ulica Kopernika l. 4. 1620 5 —12

SKŁAD i PRACOWNIA OBUWIA DAMSKIE60
od lai 28 istniejąca wyłącznie tylko Jla Dam,

rozszerzył teraz takowe n a  d z i a ł  o b a w i a  m ę z k i e g o  bez rolnicy, 
ażeby tym sposobem dać możność Szanownym Paniom i Panom zaopatryw. 
nia sie obuwiem w jednym składzie. Zaopatrzyłem swój sk ła i w rozmaito 
wyicby skór tak krajowe jak i zagraniczne A że Szanowna Publiczność jbst 
przekonaną, że obuwie moje było zawsze trwale a cena nic wygórowana, rięc 
będ sie mojem zadaniem i nadal tak postępować. Dziękająe Szanowny 
Publiczności za dotychczasowe względy polecam się i nadi 1 jej łaskawej 
pamięci. Na zamówienie z prowincji wystarcza bueik stary na miarę.

Z winnym szacunkiem
W. B a u ro w io A

MMMM

Fortepianów* Pianin i Organów
j i t u t e i

koncesjonowana Szkoła muzyczna
L U D W I K A  M A R K A

W  R y u k u  1_ & ,  L  p i< ltarÓ .
M tanL a ę r>  n a  i w  e p l u w

w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wycsziałcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i bisioiji uin- 
zyki. D o  a L i a d a  n a d e s z ł y  z u»ji«p 
szych fabryk f o n e p l a n y  I I I G H O S ,  
które pod 10-clo ietuią gwarancją w > » -  
daje i wypożycza, oraz tpr>«daj« takuw.

na raty miesięczne
o d  1 5  z łr . w . cu

Nowe ozdobne A P O L L O  p i a n i n a  i sławne nmerykańskie 
pokojowe i koseieLie fabryzi Eetey A  Co.

O R G A N I
15o6 8—6

M i c r r e r L - y ,  B ó l e  G ł o w y
GUARANA

P P .  G U I M A r Z T  *> C ,  Apteksrzy w PARYŻU.
JedłK) tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proaaka r a m ii  

esone w mnie ilości ocukrzonej wody jest dostalecauer dc wyla- 
esenia najgwałtoM.-ieisrycb bilów fłtwy, ■ltr*ay I MwralflJ Wonao- 
niające i toaiczne działanie Guarany oeyni ia niezaprzert**}'* sh eM a ii 
praneiwko rulfołwa łnłądka.

Skład w paryie, 8, ulte* Vlvloan* I w głównyk agi>ka*b.

W» Lwowie u pp. a] teicaizy P. Mikolascba, Z. Roeker , Beisera i Nal l.kj___

JAN IHNATOWICZ M 
N

p o le c a  ►
Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasług i: |

7łr . et.] Złi t jj
KADZIDŁO KuSCIELNE naj- KADZIDŁO w PAPIERKACH £  

przedniejsze w paczkach po 50 przez ogrzanie otrzym-,# się P
ct- * • ■ • .................................. ł-’ bardzo przyjemuy zapach, pa- | |

czka zawierająca tuzin 12 et i —'14 | |

N 
N 
N 
N 
M 
N 
N 
N 
N 
N 
N 
U 
N 
N

KA DZIDŁO KRÓLEW8KIE «kła- 
da się z kwiatów, żywic i bal-

•50

25

5
01

*0|

U !°  .

które według prawa z d ria  1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan z dnia 17. grudnia 1871 r., mocą być użyte <fo 
lokowaria kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyi m ałżeń

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja
s ą  * w  t y m  3 c a , n . t o r z ; e  d o  a c i s i ^ ^ c l a . -

W szystkie polecenia z prow incji w ykonują się bezzw ło
cznie po kursie dziennym  bez doliczenia prow izji. 1487 *4 —o

um
N
N
N
N
i
N
K
X
P
N

samów wydzielających nadzwy
czaj przyjemną woń, pakieciki 
po 4 i 8 ct., pudełko p# 25 ct. i ■

KA r.ZIDŁO LUŁTAŃSklE płyn
ne, polewa się na rozżarzoną 
blachę, w-twa -,a nadzwyczaj 
przyje nny i bardzo poszukiwany
zapacb, flaki n i k ........................... -

KADZIDŁO WARSZAWSKIE  
pły ine, przyj, mna i delikatna 
woń tego kadzidl i nadaj* się 
bardzo do salonów i budoaruw, 
fla szk a .................................... */i 1- —'50

k a d z i d ł u  s o s n u w  e kto chce
mi#ć zdrowe po# letrze 'asów 
szpilkowycł w salonie, to roz
pylając kadzidło sosnowe może 
takowe otrzymać, flakon . . . —'60 

KADZIDŁO ANTIMIAŹMATY- 
CZNE jest niezrównai yn środ 
kiem w tych wszystkich razach, 
gdy idzie o odwetrrenie powie
trza w m ieszaniach i zapobie- 

choróbżenie rozwijaniu
— CO

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA
SIEMKA/ /H wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały paszu- 
aiwany zapach, pudełko > . . —"SO

KADZIDŁO 8ALONOMIE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną! zdrową woń, 
odświeża i oczjsacza powietrze, 
flakon po 30 et. i . . . .  —"60

TROCICZKI CZERWONF przy 
paleniu u d z ie la ją  przyjemną 
woń, pakiety pc 5 1 10 ot., pu
dełka po 25 ct. i ........................—'50

TROCICZKI CZ 4 RN1 również 
przy spaleniu wydzielają woń 
przyjemną, paczki po 2 i 4 ct., 
pudełko po 15 ct. i ................. —*85

TROCICZKI DE8INFEKCTJNE  
znakomicie 1 radykalnie •  »y- 
izczają powietrze rak w mi»- 
szkaniaeb jak i korytanaob, 
pudełko.............................................—*10

się
nagminnych, flakon 25 et. i

Nabyć można we LWOW IE w sklepach własnych, ul. Kopernika ) 
Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. — W MKi IOW IE Sukiennie# 
1. iin. — w a  ERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz w# wszystkich pierwsa*^ 
rzędnych skiepacb i aptekach.

N
N
N
M
X
N
*
N
X
N
X
N
X
X
X
X
X
X
X

*

Wvdawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f L a s k o w n i c k i .
Z Drukarni .Dziennika Polskiego,“ pod zarządem J a n a  M i U  i g a.


